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we L w ow ie n a  prow incji za gran icą  
1 zL 30 a t. 2 zł.
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e 9 zł. 12 zł. 15 zł
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s i l - A  K arola L udw ika 3) m ają  prawo żu 
l i  d  b e z p ł a t n e g o  wypo' -c za n ia  książek z czy- 

(daw niej P . H . R ich te ra  i. 
ta jj. ytey pr<“'jum era orowie m ogą otrzymywać ty- 
■ ^ “^ w y z ty e z n y  SfGZUTES »  dop ła to : m i -  
Ł a ta l i  - f t "  św arU ln ;e I zł. -  IH 
, H ^ e z l e i f t i  p r y u f c t n e ,  jakoto o zaręczynach, 

Jta a l.w.e8elach, nabożeństwach żałobnych^ pogrze- 
i c ^ ł  !n opisy nczt i zabaw prywatnych,
J  t  i J r *  balów, odczytów i koncertów, doniesie 

* i  mb o znalezionych przedm iotach i td. 
r «*i B1̂  do omie azenia tylko za opłatą  po 50 

i Wiersza.
N u m e r k o s z tu je  6 c t,

wychodki w dwóch wy daniach: dla Lwowa o godzinie a  rano — dla prowincyi o godzince 7 wieoiocezn.

liBLGSiFNIA I PRZEDPŁATĘ przyjmią: we Lweude
AminisvTacya Gazety N aiod cw ej  Karo’ l -
L ndw ika 1. 3 ;  w Paryżu : C. Ain.ni C iborowski) 
38 n ie  de V areim e P _ r ia ; we W iednia: H aasen- 
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Rudolf Mosse Seile: st łd te  2, — A . O ppelik Grfi- 
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w Hamburgu: A. S te in e r ;  w Franirfurcls n. M. 
Hassenstein % V ogler i  G. L . Dauoe Sr Comp, 
w Warszawie : R eichm an & "rend ler.

CENA OGŁOSZEŃ: Cgłoszeniu zwyt.jjne .a  jeono* 
szpaltowy wiersz drobnym drut iem lub jegc 
miejsce IC ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej- 
8v 30 ct Słoay pnbliczoożol za wienz lub jego 
m ejsce 50 et. Prywatni kertrpnnJeai yn 3 et. od 
wyrazu. Karty -n nendnney' -  dla drobnych 
ojłoer 30 et,

Biur* redakcyl: ul. K opernika 7, I. piętro 
od 10— 13 rano i od 4— 5 wieczorem. S B e e la łs to r :  D r. AŁEdŁCAJfDER m K Ł . Biura administracji: ul. K arola Ludwika 3 (sklep) 

otw arte od godz. 9 rsńó  do 7 wieczorem bez przerw y

S ta c je  radykalne.
L w ó w  d. 21. w rześn ia .

pod szum nem  hasłem  
4av J p ^ z e n i a  In d u  a g ita o y a  pom ię- 

'^ ń a ń s tw e m  b a rd zo  m .z e rn s  w y- 
r * u lta ty . P o staw io n o  w  pow ia- 

S ^ o d  n ich  sze reg  k a n d y d a tu r  
1» k tó re  je że li zw y ciężą , w ca-
„ ” W zbogacą S e jm n  d o d a tn ią  silą.

We w schodn ich  p o w ia taob , a 
fyi n a  kr&Liou n asze j p row in-
*y, { m ó w io n o  ra d y k a ln e  k a n d y d a ta -  

zw alczen ie  będz ie  zada- 
^ i j r . ^ ZTatkich o b y w ate li pow ażnych , 

Ł do n o rm a ln eg o  p o stęp u , ohcó- 
ky^***tą ró ż n ili się  w  sw oich zapa- 
k ą j^ ia o h  n a  sp raw y  p o lity o zn e  m b

* > ^ e Ulega bowiem, w ą tp liw o śo i, że 
» i « t w o  choćby  jed n eg o  ty lk o  ra -  
^lotw 'B° k an d y d a ta  LyłoDy d la stron - 

p rzew ro tu  w ie lk im  krokiem  n a- 
K .  odb iło b y  się fa ta ln ie  n a  dal- 

» ^oz-noj^ QaSZego k ra ju .
•poLT dalece m ogą sk ra jn e  teo ry e  
wsĵ , 8I- zam ąoió zd ro w y  p o g ląd  n a  

w iadom o każd em u , k to  zad a ł 
UHt _ t f ud p rz e s tu d y o w a n ia  ohoóby je- 

a Procesu przeciw  a n a rc h is to m , ja -
dziś we F ra n o y i są rzeczą  dość

M ^ ń n n io y  tak ioh  teo ry j są zdan ia , 
*Jlko p o rząd ek  św ia ta  o p a r ty  j e s t
S e h ,  h a  w y zy sk iw an iu  i u c isku , że 

n j a s n o ś ć  p ry w a tn a  zn iesio n ą  
in n a , — t e  b o h a te rem  godnym  

°*W ; "*eęo  u z n a n ia  je s t  te n , k to  prze- 
kuj.^^hiejąoem u sp e łen zeń stw u  podej- 

rzuca j ąo bom by  d y n a m i
ki g d z iek o lw iek , ozy to  i /  Izb ie
U / ^ o n t u ,  czy  w  k a w isrn : lu b  n a  u-

*0 an a rc h iśc i je szcze  n ie  doszli
doskonałości, ab y  u m ie li fa b ry - 

by | i o d w aży li się  rz u c a ć  bom -
Da d o b ry ch  ohęoiaoh im  n ie

by^A postolow ie ra d y k a liz m u  k rą ż ą  po- 
lu d em  n aszy m , k tó rem u  tłum a- 
Eoira n iem a , z a tsm  k o śc io ły  i 

W r *  &iel{p trzeb n i, że  w łasn o ść  je s t  
za tem  k ra d z ie ż  je s t  do- 

bą. S ak a  p ro p ag an d a  m u si w y- 
lą ^ J ^ o o e , je ż e li spo łeozeńrtw o  r a s z e  
hłij6,. ^*e pom yśli o eaerg io zn ej a ry- 

^L °bronie.
bpj^ ^ d łn g  ra d y k a ln y o h  z a p a try w a ń  
d ^ jT ^ s tw e m  je s t  to , co u  n as  zb ro - 

nazy w a. To też  i k raw e j ( a- 
fo k  1846 doczekał się  u  rad y k a- 

g*poteozy 1...
rzez i h u m ań sk ie j, Zeie- 

? i G uriła, o d d aw u a  są  p rzez  mło- 
ra d y k a ln ą  w  p ieśn iach  s ław ien i 

i u i  ry ce rze  sp raw y  lu d o w ej. T e raz  
bm o sław io n y  S z tia , h e rsz t 

ł*«t 8^ójeokioh w  ro k u  1846, u  y iżany 
d łi. t^aez  rad y k a łó w  ja k o  p rz y k ła d  go- 

'  ta ś la d o w a n ia .
< SJ'  je sz c z e  w  w ioskach  m azar- 
0%-j* tacy , co w idzieli n a  w łasne  oczy 

Szelę, jad ąceg o  na  w ozie d ra- 
btJÛ , ty m j w y słan y m  d y w an am i ze  z ra  

dw orów , otoczonego tłum em  
.. S trasz liw a  i o h y d n a  ta  P°- 

4n J r y ła  się g łęboko w  pam ięci lu- 
O gą^U rurs;;iego, k tó ry  szed ł za  n ią  
WjL*°I j iony, sk a lan y  k rw ią  ofiar nie- 

^y«h a  benbrocnych  ..
>  o j^ s z n e  dn ie  lu tow e 1846 r . b y ły  

h is to ry i naszej porczb icrow ej 
■ najcięższej m ęki i na jozarn ie j- 

“  zpa. 13. C ały  n a ró d  o k ry ł się

żełobą i p o g rąży ł się  w  zw ątp ien i n ; j 
ż .d n a  k lęska , an i p rzed  ty m  rok iem  
fa ta ln y m , an i po m m  — a było tyoL 
k lęsk  n ie  m ało — n ie  p rzy g n ęb iła  ta k  
g łęboko  w szystk ich  patry o tó w , ja k  ow a 
rzeź  ga licy jsk a , o k tó re j i  d z iś  jeszcze  
n ie p o io b n a  w spom nieć boz nczuoia 
grozy , bez p o tęp ien ia  n iecn y ch  je j 
spraw ców  i ohydnych  w ykonaw ców .

A  przeoieź — i to  n a jlep ie j w y ja 
śn ia  całą  zaciek łość rad y k a ln e j a g ita -  
cy i — zn a leź li się w łaśnie w ty m  r o 
ku lu d z ie  ta k  zap am ię ta li i p rzew ro tn i, 
k tó rzy  w łuśoianom  tę  rzeź  ro k u  1846 
p rzedstaw ia ją  ja k o  czy n  chw aleb n y , j a 
ko odw et sp raw ied liw y  w iekow ych 
k rzyw d , ja k o  p rzy k ład  do n aś lad o w a
n ia  w  p rzy sz ło śc i!

T a k ą  to  b ro n ią  w alczą zw olenn ioy  
rad y k a ln eg o  obozu, a zakazem  n a jg o r
liw si p ro p ega to row ie  ch łopsk ich  k a n 
d y d a tu r.

M niejsza o to, że ohłop p rzy  ta k ie j 
p ro p ag an d z ie  zapom ni o Kośoiuszoe i 
G łow aokim , a o d g rzeb ie  w  pam ięci s tr a 
szn ą  trad y o y ę  r. 1846. M niejsza o to, 
że d łu g o le tn ią  pi aoę n ad  p odn iesien iem  
teg o  Indu  do poziom u uczuć n a ro d o 
w ych  . obyw ate lsk ich  n iw eczy  się  je 
dnym  zam achem , odw ołując się  dn niz- 
kioh, zw ierzęoyoh nam  ętncśoi, k tó re  
w r. 1846 ta k  ja sk raw y m  w ybuch ły  
p łom ieniem .

By le  ty lk o  zw yciężyć w  w alce w y
borczej — k aż d y  oręż rad y k a ło m  n a 
szym  w ydaje  się d ob rym , a  ohoóby i 
n ie  o siąg n ę li sukcesn  n a  razie , to  p rz e 
cież rzucą  w u m y sły  ludu  zarzew ie  
n ienaw iśc i, k tó re  tleć  będzie trw ale ....

S za tań sk a  to  za is te  r o b o ta , k tó ra  
sp row adzić  m m i sk u tk i na jg o rsze  d la  
sp raw y  o jczyste j. A le  o tę  sp raw ę 711 
pełn ie  rad y k a ło m  n ie  chodzi. W szakże 
w ed ług  ich  w yobrażeń  o j o z y  1 n a  je s t  
pojęciem  p rz e s ttrz a łc m , k tó re  pow inno 
być upum ęte, jak o  n ie  odpow iad tjąo e  
duchow i ozaou... C złow iek p raw dziw ie 
postępow y n ie  uzna je  różn ic  narodow o
ści — i n ie  zask lep ia  się  w ciasnych 
g ran icach  o jczystego  k ra ju .

S traszno  pom yśleć, ozem s ta łb y  się 
n asz  chłop bez re lig ii, bez p rzy w iąza 
n ia  do ro d z in n i j  ziem i. A do tego  
zm ierza  w p io s t p ro p ag an d a  rad y k a ln a , 
p row adzona w łaśn ie  podczas w yborów  
i z pow odu w yborów  z podw ojoną g o r
liw ością.

N ie  m ożna w ą tp ić , źe  zd row e ży - 
1 w ioły pom iędzy  w łośoiańetw em  od trącą  
te  n iecn e  zab ieg i. A le ileż to  je s t  m ię
dzy  w łościanam i m a te ry a łu  podatnego  

I d la  tak ie j p ro p a g a u d y !
| T rzeb a  nam  p rze to  c iąg le  wski zy- 

w łó  n a  g ro tąo e  n iebezpieczeństw o, n ie 
u s ta n n ie  naw oływ ać do czujności, do 
praoy  rze te ln e j n ad  Indem  i  do o d 
słaniani?, podziem nej, zgubnej ro bo ty , 
pi eciw k tó re j pow inn i s tan ąć  m urbm  
w srynoy, 00 w B oga w ierzą  i  ojczyznę 
m iłu ją .

bieżącej chwili.
L w ćw  d. 31. września.

N a czele bieżących wiadomości s ta 
wiamy doniesienie londyńskiego T>inesa, 
że cesarz chiński zatw ierdził budowę 
k o l e i  ż e l a z n d j z S z a n g a j u  a »  
C z i n k i a n  g d o  N a n k i n u, około 400 
kilom etrów  w głąb k raju . W edle Pehing 
Ttm rs znowu, zatw ierdzoną została bu 
dowa koiei z P e k i n u  d o C z i n k i a n g  
L in ia  ta  wynosiłaby przeszło tysiąc kilo

m etrów  i przerzynałby trzy  wielkie i za
sobne prowineye. Oba doniesienia nie 
całkiem  się zgadzają — druga bowiem 
wiadomość pow iada, że z G zink iang  ko
lej zostanie poprow adzoną do Bzangaju, 
jeżeli się budow a mostu n a  Y angtsekian- 
gu nie okaże zbyt kosztow ną; byłaby 
przeto na razie  zakw estyonow auą budo
wa części linii, o której wiadomość lon
dyński Times przynosi. Jeżeli się sp ra
wdzą te doniesienia, to Chiny nareszcie 
w stąpią na tory cyw ilizac ji europejskiej, 
k tóra się Japończykom  lak  sowicie op ła
ciła. W ybudow ana już znacznie długa 
kolej T ien tsin  - Szanghaiw an prowadzi 
stronam i, które żadnego pod względem 
handlow ym  i przem ysłow ym  znaczenia 
nie m ają, a i pod względem stio teg i- 
cznym —  ubezj ieczenia Pekinu od wscho
du — w*rtość bardzo w ątpliw ą posiadają. 
Budowa L j kolei okazała tylko, że mo
żna przełam ać opór naw et Chińczyków 
w spraw ie d la  n ich  najdrażliw szej, bo 
kultu  przodków, »:tóiy je s t  u n ich  jed y 
ną re lig ijną  podw aliną, i prowadzić ko
lej pomimo rozsianych po drodze, n ie ty 
kalnych grobów przodków.

Jeżeli zapowiadane budowy kolei 
z Pekinu n a  C zinkiang do Szangaju i 
z C zinkiang dc N snuinu  przy jdą do okut- 
ku, to C hiny w ejdą w obręb nowej ey- 
wilizacyi, Której się przez dumę dotych
czas opierali. Na budowy te będzie po
trzeba pieniędzy, których m ilionerzy k ra 
jowi n ie  dostarczą i wypadnie z kon ie
czności uciec się do E uropy i Ameryki. 
T rzeba będzie inżynierów  itp . ludzi, a 
tych już wcale C hiny dostarczać nie 
mogą. Trzeba będzie m aszyn, żelaziw a 
i t. p. m ateryałów , i w tym  względzie 
w łaśnie w icekról C zangczitung, którem u 
budowę nowych kolei cesarz m iał poru- 
czyć, ju ż  przy budowie jednej małej 
koloi dośw iadczył, że tych m ateryałów  
sam e Chiny w żaden sposób dostarczyć 
nie zdołają. Chiny weszłyby w bardzo 
bliskie a ciągłe stosunki z Europą na 
polu przem ysłow em , technicznem  i han- 
dlowem, a rozwój tych stosunków  odbi
je  się n a  całym  dotychczasowym ustro 
ju  Chin od tysiąca la t  zakostniałym . Za 
pierw szą wielką koleją n iestrateg iczuą, 
ale ekonom iczną pójdą inne i niebawem- 
doczek&my się ogrom nego do g ru n ta  
przew rotu m yśli i zwyczajów w p ań 
stw ie liczącem przeszło trzy sta  m ilio
nów ludności. A może i spełni się 
przepow iednia b r. R iibnera co do walki 
rasy  żółtej z białą, w której ra sa  żółta 
przez swoją liczbę i wytrwałość, a me- 
pozbawiona zdolności zwyciężyćby m u 
siała.

K ulm inacją r z y m s k i c h  f e s t y 
n ó w  j u b i l e u s z o w y c h  by ł zape
wne b -rk m t dany onegdaj przez Radę 
m iejską, i wczorajsze odsłonięcie pom ni
ka G aribaldego na Jan iku lu , a więc n a 
przeciw W atykanu. Co przy tej drugiej 
okazyi mówił C rispi, dokładnie jeszcze 
nie wiemy. Na bankiecie m iejskim  za
b ra ł głos także burm istrz m edyolański, 
wyrażając charak terystyczną nadzieję, że 
„W łochy w szystkie s^ y  swoje wytężą, 
aby wzmocnić Rzym pod względem urny 
słowym i ekonom icznym ". P rzeb ija  się 
w tych w yrazach dum a prow inc jona lna , 
i stw ierdzaią one to, cośmy wczoraj n a 
pisali, źe w łaściw ą stolicą W łoch jest 
Medyolan jako głów ne ognisko pracy ich 
umysłowej i przem ysłow ej. T u i po do
niesieniu o mowie burm istrza  M edyola- 
nu dodaje telegram  Nowej P ressy: „C ri
spi siedział przez cały czas zam knięty 
w sobie, milczący, z głow ą opartą  n a  
rękuK.

W czoraj też odsłonięto kolum nę pa

miątkową przy bram ie P orta  P .a , przez 
którą wes-ły były w r. 1870 pierwsze 
kolum ny włoskie do Rzym u. Co do tej 
uroczystości zachoda. w ażne pytanie, jak  
się odbyła Sprow adzono nc n ią  che 
rągw ie ’ pułKów, k tóre m iały  udział w 
zaborze R zym u; otóż telegram  Nowej 
Pressy  z d. 19. bm donosi: „Jak  za
pew niają, bu rm istrz  odm ówił chorągwiom 
woi°k(.wrm pierw szego m iejsca w tym 
pochodzie, tw ierdząc, że się pierwsze 
miejsce — masonom należy. W iadomość 
ta, praw ie niem ożliw a do uwierzenia, 
wyw arła w rażenie fatalne. D zienniki 
wojskowe tw ierdzą atoli, że tak je s t  w 
istocie i zapew niają, że de leg ac je  woj
skowe nie wezmą udziału w pochodzie, 
tylko się ustaw ią u dawnego wyłomu i 
/a raz  pc urzędowej przem owie odm asze- 
ru ją“ .

M iał racyę burm istrz  czyli sindaco 
rzymski. W ojsko włoskie w łaściw ie nic 
nie m iało do czynienia d. 20 w rześn ia  
1870. P ius IX  nie m yślał przecie w 
10.000 swego wojska o walce z 60.000 
wojska w łoskiego; nie był po jego myśli 
prselew  k rw i; nie kapitu low ał w prust, 
tylko dopuścił do szturm u, aby by ł do
wód, że ustępuje przemocy fizycznej. Nie 
było też po m j§ li W iktora E m anuela  i 
mężów stanu  w łoskich wkroczenie do 
Rzymu. P arli na  to i p rzeparli masoni. 
Rzecz dziwna tyiko, że burm istrz  nie 
w spom niał o tym, k tóry  um ożliw ił sp e ł
nienie żądania masonów — o Bism arku. 
Dopiero gdy po Sedanie resztk i wojsk 
francuskich opuściły Rzym, a h j  w racać 
do ojczyzny zagrożonej, ruszyły wojska 
W iktora E m anuela  ku Rzymowi.

Z dzienników  zagranicznych przykla
skują jubileuszow i w łoskiem u tylko te, 
które nienaw i Izą 1 atolicyzmu — a przy
klaskują nie zwycięstwu, zjednoczeniu 
W łoch, tylko podkopaniu pap iestw a. R e
sz ta  dzienników całkiem  inaczej się wy
raża. W arto posłuchać, co organ czeski, 
wcale n ie  klerykalny i tw ardo przy za
sadzie narodowości i całości ojczyzny 
stojący, Politik po riada. Podnobi on za
biegi Napoleona 111., aby doprowadzić do 
załatw ien ia spraw y rzym skiej bez zer
w ania pomiędzy papiestw em  a Koroną Sa- 
JMlUizką i dalej p is z e :

„Ale piany Napoleona rozbiły się o 
wiarołomstwo włoskiej polityki gab ine
towej. W szelako jeżeli co może cieniom 
nieszczęśliwego cesarza dać jak ą  sa
ty sfak c ję , to w łaśnie widok W łoch w 
chwili, gdy przystąpiły  do uroczystego 
o tc h o d i 25. rocznicy dnia, w którym  
zebrały  owoc swej haniebnej zdrady 
wobec polityki napoleońskiej. Jak iż  to 
jaskraw y kon trast pomiędzy jaśn iejącą 
w pełnym  rozwoju potęgą papiestw a a 
desperacki m państw a włoskiego położe
niem  ! Dawno rozwiały się ideały, które 
przyśw iacały patryotom  włoskim i w któ 
rych im ię jednano  walce narodu o wol
ność sym patye Europy. Cały żywot po
lityczny W łoch postradał w straszliw y 
sposób wszelki g ru n t m oralny, i kraj 
w przepaść leci. Na całym lądzie euro
pejskim nie m asz k ra ju , któregohy p a r
lam ent był tak wszelkiego rodzaju  kor- 
rupcyą zarazony jak  w ło sk i; nigdzie tak 
adm in istrac ja  nędzna, zarówno n iezdo l
na 1 niem oralna adm in istrac ja  tuk uieli- 
tościwie nie wysysa, nie ograbia narodu 
jak we W łoszech.

„ I w łaśnie tem u, który je s t uosobię 
niem  m oralnej nędzoty i gangreny poli
tycznego parkietu m łodowłoskiego, Cri- 
spiem u, przypadło czynić honory tego 
daia  pam iętnego. „Politykom i zgrom a
d z e n i u  politycznym  w ystarcza zam iast 
dowodow przekonanie m o r a l n e *  —

pow iedział Crispi d. 18. czerwca 1867 
we włoskiej Izbie pobłów. Jakież tedy 
je s t m oralne przekonanie W łoch i całe
go cywilizowanego św iata co do osoby 
tego wszechmożnego m in is tra?  W roku 
1878 w yraził je  znakom ity p arlam en ta
rzysta włoeki Sonnino w tych słowach : 
„S m utna  to rzecz myśleć, że ludzie tak 
n is k ig o  poziomu m oralnego ja k  Crispi, 
we W łoszech urzędów najw yższych uo- 
stąpić m o g ą ; ale przecie tak m skośm y 
jeszcze nie upadli, iżby tacy ludzie, na  
takich posadach trzym ać się zdołali wo
bec potępienia całego uczciwego obywa- 
te lstw a.“ T ak  mówił Sonnino w czasie, 
;dy  T an lo n g o , R einach i K orneliusz 
H ertz jeszcze wcale sław nym i nie byli 
i z karyerą Crispiego nic nie m .eli do 
czynienia.

„ I  czyż pom yślniej odtąd się rzeczy 
obróciły dla Crispiego i  W łoch? „Pa- 
nem ina* niesłychaną srom otą okryła imię 
Crispiego; a jed n ak  mąż ten  stoi u ste
ra  państwa, i ten  sam Sonnino, który go 
już w r. 1878 za ła jdaka  i niegodnego 
n a  posadę państw ow ą obwołhł, figuruje 
dzisiaj jako jego m in iste r skarbu !

„A jakżeż wysoko, wysoko ponad tą 
nędzotą fizyczną i m oralną stoi obrane 
ze swych tytułów świeckich p a p ie s tw o ! 
N ietylko w aga jego  m oralna, ale i jego 
wpływ polityczny je&t n ieskończenie %Ig- 
kizy niż W łoch Zjednoczonych. Słowo 
W atykanu waży n a  szali postanow ień 
Europy, i najpotężniejsze państw a ubie
ga ją  s’v o życzliwość dyp lom acji p a 
pieskiej W ięcej niż daw ńem i czasy jest 
m iasto W ieczne stanowczym  czynnikiem  
we wielkiej polityce europejskiej — ale 
n ie  jako centrum , głow a zjednoczonego 
królestw a W łoch, ale jako sędziwa, czci
godna siedziba Głowy kościoła kato
lickiego. Ów zaś „Rzym  wyzwolony", 
który  dem o n strac ję  szow inistow ską w y
praw ia, to tylko bagnu bankructw a poli
tycznego, to tylko wczesny grób gó r
nolotnych nadziei tych w szystkich, któ
rzy uczciwie o wyswobodzeniu ojczyzny 
m yśleli."

Ruch wyborczy.
W W c d o w i o a o h  d . 19. bm . n a  

zap roszen ie  k o m ite tu  p rzed w y b o rczeg o  
odby ło  się  zeb ra n ie  około  200 w y b o r
ców  dla w y słu o h an ia  k an d y d a tó w  n a  
posła do S ejm n. Z g ło szo n ą  b y ła  je d y 
n ie  k a n d y d a tu ra  d o tychczasow ego  po
sła  prof. Z o l l a ,  k tó ry  te ż  w ypow ie
d z ia ł dłuższą, m ow ę i o k reśla ł sw ój p ro 
g ra m . Mowę dr. Z o lla  p rz y ję to  o k la 
skam i, jed n ak że  dw óch w łościan  p róbo
w ało w yw ołać  w śród  zg rcm ad zo n y o h  
w otnm  n ieu fn o śc i d la  d r. Z o lla  i sk ło 
n ić  w łościan  do w yjśoia ze  sa li —  a  g d y  
im  się  to  n ie  udało, w y s tą p ił adw okat 
d r. M alto, z A nd ry ch o w a, z ty m  sa 
m ym  w nioskiem , a to li da ł m u n a leży tą  
oup raw ę n o ta ry u sz  z W adow io d r. S ta -  
rzew sk i. P iz e m a w ia t jeszoze w ic e b u r
m is trz  z K alw ary i K ossow ski, k tó ry  m a 
W ielkie w zięc ie  w śród  w łościan  1 w zy 
w an y  b y ł p rzez ty o h  do zg łoszen ia  
sw ej k a n d y d a tu ry , i  k tó ry  zw róciw szy  
się  do  w łościan , pop ierał gorąco  k a n 
d y d a tu rę  d r . Z olla. W p raw d zie  k ilk u 
n a s tu  w łościan , p rzec iw n y ch  d r. Zollo
wi. opnściło  w śród pow yższych  p rz e 
m ów ień  sa lę , a le  w iększa ioh  ozęśó 
znów  p o w ró c iła  po tem  do s il i , a g d y  
n a reszc ie  w ło śc ian in  C ich ń  postaw ił 
sw oją  k a n d y d a tu rę , p rzew odn iczący  d r.

Iw sń sk i za rządził g losow anie, p rzy  k tó - 
r tm  za  k a n d y d a tu rą  C ichonia n ik t,  a 
za  k a n d y d a tu rą  dą. Z o lla  p ra w ie  w szy
scy  obecn i się ośw iadczyli.

Z s S t a n i a ł a  w o w a  o trzy m u jem y  
ne s tęp u jące  p is m o :

P ra w y b o ry  w  tu te jsz y m  pow iecie  
zo s ta ły  ju ż  przeprow adzone w e w szy st
k ich  g m in ach

Na p o d staw ie  w y m k u  ich  . Licząc 
się taL że z rzeozy w istem  usposob ień .em  
o g ó ‘u  w łościan  i w yborców , dz is ia j ju *  
oaądzió m ożna, że  z ku ry i m n ie jszych  
posiad łości posłem  n a  sajm  k ra jo w y  w 
pow ieoie s tan is ław o w sk im  zo s tan ie  w y 
b ra n y  p. Ł a z a rz  W in n iczek , zam eżn y  
i in te lig e n tn y  g o sp o d a rz  w ie jsk i, n a 
cze ln ik  gm iny  U h ry u o w a  do lnego , k tó 
ry  od la t  ju ż  k ilk u  j e s t  cz łonk iem  P a 
dy  szkolnej ok ręgow ej, cz łonk iem  w y
d z ie la  pow iatow ego  i w y b ie ran y  do ró - 
znyoh kom isyi, zaw sze z z a d a n ia  m u  
poruozonego d o b rze  się  w y w ią z y y t ł .

N ie  dziw  w iąo, że og ó ln a  o p in ia  
p n b lio zca  św ia tle jszy ch  i  deb ro  sw oje 
ro zu m n ie  p o jm u jący ch  w ł>śoian w  p o 
wieoie w sk azu je  teg o ż  ja k o  najodpo
w iedn ie jszego  do p iasto w an ia  g o d n o 
ści poselsk iej w  se jm ie  k ra jow ym  1 j a 
ko n a jg o d n ie jszeg o  za s tęp cą  in te resó w  
ludu  w łośc iańsk iego  tu tejczogo  pow iatu .

I  n ie  u leg a  w ątpliw ośoi, że a u rn y  
w y b o rcze j w  d n iu  26. w rz e śn ia  w y j
d z ie  p. Ł a z a rz  W inniozuk.

Z  T ł u m a c z a  p iszą  n a m :  O b y w a
te ls tw o  tu te js z e  o trzy m aw szy  zaw iad o 
m ien ie , że  p. W łodzim ierz G n i e w o s z ,  
w łaściciel P o to k u  z ło teg o , uzysk  zł aa 
tw ie rd zen ie  oentr. k o m ite tu  zab ra ło  się 
en e rg io zn ie  do ak o y i ce lem  p rz e p ro 
w ad zen ia  w yboru  tego  k a n d y d a ta  n a 
rodow ego . Je ś li rz ą d  zachow a s ię  b ie r
n ie  i n ie  będz ie  w y w ie ra ł w iększego 
nao isku  n a  w ybo rcó w  z a  ru sk im  k a n 
d y d a te m  p. Z a jączkow sk im , w y b ó r p. 
G niew osza zapew niony . O Kręg nasz  by ł 
do tyohozas re p re z en to w a n y  z a w * te  
p rzez  P o la k a  i n ie  w idzim y n a jm n ie j
szego p o w odu  o d stęp o w an ia  go  R u s i
now i. U gody z R u s i r - m i  m y  n ie  za 
w iera li, a rz ą d  u d z ie la jąc  p o p a rc ia  p . 
Z a jąo zk o w sL iem i, cho ie jm y w ierzyć , 
n ie  p rzekroczy  g ran ic  dozw olonych .

O trzy m u jem y  z B r z e ż a n  n a s tę 
p u jące  pism o z p ro śb ą  o zam ieszczenie: 

S zanow nyoh  k an d y d a tó w  do m an 
d a tu  poselsk iego  n a  B ejn  k ra jo w y  z k u 
r y i  w i ę k s z e j  w łasności o k rę g u  w y
borczego  B rzeżany , Podhajce , P rz e m y 
ślany, R o h a ty n  zap raszam , ażeb y  k a n 
d y d a tu rę  sw oją p isem n ie  zg ło s .li, i to  
zg łoszen ie  n a  ręoe p rezesa  pow iatow e
go kom ite tu  p rzed w y b o ro zeg o  n a  po 
w y ższy  o k ręg  w yborczy , n a jp ó źn ie j do 
25. b . m . p rze s łać  raozy li.

Wolfarth, 
P rezes  k o m ite tu

Z R z e s z o w a  piszą nam  pod d. 
20. b. m. U zupełn iając  lis t mój z ze
szłego tygodnia donoszę, źe tam  wypo
w iedziane przew idyw ania co do wyniku 
wyberów n ab iera ją  co raz  ostrzejszej 
formy. Dziś w yczytałem  w c rg an ie sk ra j
nej dem okracji, jaki.Sy w Rzęsa/W ie 
miało się odbyć posiedzenie, na k tó re ś  
zadecydowano popierać kandydaturę  prof. 
R esen b la tia ; że party* żydowska go po
pierać będzie, n ie  u lega w ątpliw ości, 
jednak  katoliccy wyborcy pow inni się 
zgodzić na jednego kandydata  i głoso- 
k j Ć so lidarnie, by była możliwość prze-

BYŁO.
Fowieśc

H. Sudcrmannc..
CZKSÓ PIEKW SZA.

(C iąg dalssy.)

|  ja  jestem  ta i ta. — Czegóż
j* hi chcesz? — pytałby dalej. — Czy 

zatrudnienie dla hrab ianki P rach- 
R j   ̂ Judnem  s ło w e m , byłoby okro-

l **'4czas gdy b^ałą dym iącą pianę ce- 
Śj.®0 przea. sitko, z podwórza rozległ 
tąfij^gle donośny głos, od którego me- 
fc * bych dźwięków krew  je j zastygła 

fach.
kh . on był Od północy głos *en 
L ^ - ia ł  jej W u c h u ; śm iech, który go 
^ $ * i ł ,  znikł teraz.

0 on. Za chwilkę ukaże się we
n  ch -V , Objęła głup rękam i i czekała zaciska-

h 00 a *e PrzJ szed*‘ Kaza ł  sobie 
u 0ńł>tć konia, a tym czasem  łajan ia  jego, 
L .  błyskawice rozlegały się to tu, to 

y i e
dziewki usłyszały  głos pana, jedne 

iJ J J j  go jeszcze, inne. które go nie 
4 !] L  nie w ątpiły na chwilę, do kogo 
^ ® ia ł.

T rącały  się łokciam i i m iały w ystra
szone twarze.

Gdy H ela usłyszała odgłos kopyt 
końsk.ch, cichnących poza bram ą, odwa
żyła się wyj~zeć przez drzwi.

Jego n ie  mogła, już dobrze tozdo-  
znać.. .  ale on  jech a ł  na jej  w ierzch ow cu .  
Nu jej w ie r z c h o w c u !  Cu za szczęśc ie  1

N ieuw ażnie pilnow ała oam ierzania 
m leka. Jed n a  część szła na  ta rg  do 
M .iusterbergu, d ruga do dworu, trzec.a 
dla czeladzi Sery i m asło w yrabiano z 
południowego podoju.

Gdy wszystko było gotowe, wyszła ze 
stajni. S łońce, które tym czasem  zaszło, 
rzucało ogniste snopy na podwórze.

G ęsi i kaczki pluskały się taro na 
dola w staw ku, psy upięte  na łaiicu- 
chaeh rw e łj  się do n iej. Nie zważała 
na nich... Koło jorzelni, ty lną furtką, 
w yszła ni pole... Tutaj pszenica był* 
już zżęta 1 w snopy ułożona, bo w ujtw i 
M ullerowi w łaśnie tak dogadzało, a dalej 
p rzejrzałe  zboże w ysypywało się z kio 
sów...

W m yślach odprow adzała Gustawa i 
czuła w yrzu ty  sum ienia, jak gdyby była 
w inną tej klęsni. V9idz:ała teraz jego, 
jr.k przejeżdżał tędy i spoglądającego na  
to zanie banie. O zim ina nie była zorana, 
owies za późno zasiany, koniczyna p ra
wie dusiła się w traw ie.

Spuściła głowę i pomału rozwiewał 
się je j zapał. M i(kkie m arzenie owładło 
nią.

W idziała go obecnie znowu takim , na 
jakiego przez cały czas pa trzy ła , odkąd

babka obraz jego roztoczyła przed jej 
oczami... !

Blady, posęnny, z pałającym  wzro 
kiem — w dzikim  niepokoju przebn ga 
jąey obce kra je , prześladow any cieniem 
zabitego, gnany p ragnien iem  życiu i tę
sknotą za ojczyzną.

Dawno w iedziała, że ona jest w ybra
ną przez niebo, ażeby się stać jego  do
brym geniuszem . Ja k  przyszła do tego 
objaw ienia, n ie było jej samej jasnem . 
Może od czasu, jak  E lla  na pensy i opo
w iadała jej o jego pojedynku, o jego 
nw ię/ien iu  i ucieczce przez dalekie mo
rza  ! Pojedynek ten był przecież nierw - 
szym rom ansem , jaki życie przed nią 
odkryło, zanim  w ogóle dow iedziała się, 
że is tn ie ją  rom anse. Może też dopiero 
od czasu, odkąd babka nauczyła ją  za
m ykać swe niepokalane serduszko i prze
chowywać tylko dla jej oddalonego syna ?

^  teraz  on był tu, a chociaż n ie  w ie
dział? jeszcze jego  tw arzy, to jedno wie
działa dobrze: do obrazu, który wypie
lęgnow ała w swej duszy, nie był podo
bnym.

Jego  śm iech wczoraj, jogo I r a n ie  
dzisiaj — obie te rzeczy dręczyły ją  
obecnie.

T a 'i sw obodnie 1 serdecznie n ie  śm ia ł
by Się iej blady wędrowiec, a słowo, jak 
„ ł ijdaki" nie przeszłoby przez jego  usta.

G łuche uczucie rozczarow ania opano 
wywało ;ą  coraz bardziej i potęgowało 
jej straeu  przed  nim .

Idąc tak pogrążona w rozm yślaniach, 
zobaczyła go zdała, pędzącego przez po

la. To ukazywał oiię, to znikał znowu, 
jak  widmo. W odpjw iedniem  oddaleniu 
jech a ł za nim  S c h u m a n n , pierw szy in 
spektor.

Czasami G ustaw  przyw oływ ał go do 
s ieb ie , widocznie żądając w yjaśnienia. 
Potem znowu pogardliw ie zostaw iał go 
po za sobą. H ela w yobrażała sobie tw arz 
inspektora, na którego głowę spadały  w y
rzuty i napom nienia.

W spięła się na palce i w yciągnęła 
szyję. Czasami, gdy przejeżdżali obok 
bardzo zaniedbanych m ie jsc , poryw ała 
ją wściekłość i zaciskała pięści.

Potem zwróciła się n a  lewo do ogro
dzenia, za którem  pasła  się trzoda owiec. 
Tam m ogła się Bkryć przed nim, gdyby 
m iał tędy przejeżażać.

Pomiędzy ow cam i i baranam i miała 
swoich ulubieńców ; nachyliła  się do je
dnego , fkrobląc jego w ełniste czoło, i 
myeląc tylko ciągle to jedno

— On jes t tu  1
W tem n ag le  usłyszała go nadjeżdża- 

jącego.
Podskoczyła w górę i przykucnęła 

pod rozłożystym  krzak iem .
W ierzchowiec p ien ił się. Jak  po szkle 

szedł pod zem zną dłonią.
— Jak  się z tobą obt-hodzą, mój 

biedny koniku — pom yślała H ela z ża
lem

Później dopiero spojri “ła  n a  G usta 
wa. W czapce odsuniętej w ty ł g ło ry , 
ze spojrzeniem  ciskającem  błyskaw ice 
z żyłam i grubo nabiegłem i na  czole, je 

chał tak, przedstawiając... ty ran a  w każ
dym calu.

HeleLo nie w idziała pięknej jeg o  j a 
snej brody, nie w idziała eleganckiego 
trzym ania się na  siodle , czuła w sobie 
tylko wypływający ze strachu, coraz b a r
dziej w zrastający upor przeciw zbliżają
cej się przewadze.

W strzym ał konia.
— Co ta m ?  — zapytał rozkazującym  

tonem .
H elena zad rin ła . Czy gniew ny jego 

wzrok odkrył ją  za k rzak iem ? Czy na 
sno im  w łasnym  gruncie zam yślał się 
z n ią  obejść jak  z intruzem .

AJe pytanie ;ego  skierow ane było do 
inspektora.

T en  zbliżył się po dewocku i zdawał 
raport zupełnie po wojskowemu.

— O w ce?
—  Trzydzieści dwie sztuk.
— W jakim  w ieku?
— N ajm łodsze rok —  najs ta rsze  pó ł

to ra  roku.
— I  przez noc zostaw ały  tu ?
— T a k ! — m ruknął skruszony S chu

m ann.
— Ł ajdackie gospodarstw o!
I  pojechał dalej.
Tak było dobrze — pom yślała  Hela, 

ale zupełny try u m f n ie  m ógł w niej po
wstać.

Dzw onek się ozwał, w ahająco uda
w ała  cię na  to wspólne śn iadanie.

is) N iech będzie co chce, — pom y
ś la ła  — me zje m nie przecież.

P e łn a  odwagi i dobrych zam iarów  
p rzestąp iła  próg jadalnego  pokoju.

Z asta ła  w m m  m eczącą  g rupę. O b 
siedział z głową opartą n a  d łoniach , na  
pierw szem  m iejscu przed n im  leżał roz
łożony dziennik , ale on p a trzy ł w na
m yśleniu w próżnię przed  siebie. E lla , 
w białym  m uślin ie  z n iebieskiem i w stąż
kam i, jak  owieczka —  pom yślała H ele
na z zazdrością, — siedziała ze złożo- 
nemi n a  kolanach rękam i i ze zdziw io
ną  minką. B abka w zdychając zaparzała  
kawę, m atki n ie  było.

Babka podeszła ku n iej do drzw i, 
wzięła ją  za rękę i pow iedział:

To je s t Hele
stawie.

— To je s t H elenka, kochcny Gu-

Było coś proszącego w tonie tych 
słów , co się je j n ie  podobało.

G ustaw  szybkiem  spojrzeniem  zm ie
rzy ł ją  od stóp do głowy. T w arz jego 
rozjaśniło  się nieco i w stając leniw ie ze 
swego krzesła  podał je j rękę ze rto-
* a m i:

— Spodziewam  się, że ci tu  u nes do
brze, kochana Helenko.

— A więc przypuszczono m nie do 
łaski — pomyśl;.ła p e łn a  w zrastającej 
goryczy i m ilcząc złożyła tw oją rękę 
w jego dłonie. N igdy jeezcze n ie  u- 
czuła się tak bardzo siero tą  jak  w tej 
chw ili.

(C. d. n.)
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prow adzenia kandydata  katolickiego. D r  
S tan isław  Jab łońsk i cofnął już swoją 
kandydatu rę  na  rzecz re jen ta  Pogonow
skiego, a ze te n  kandydat ma najw ię
kszy szansę przejścia, w inni podobnie 
uczynić panow ie dr. D oliński, dr. Mielo- 
wicz i prof. S troka. Zanim  się akcya 
w yborcza zaostrzy, radzim y p. prof Ro- 
senb la ttow i dobrze się zastanowić, czy 
jem u w ypada u nas kandydować, w re
szcie agitatorom  jego, a głównie panu 
dr. ITochfeldowi, dr. Ileichowi, Holzero- 
wi i innym , którzy rozpoczęli akcyę 
agitacyjny, radzim y nad tem  samem się 
zastanowić. Nasza in teligencya katolicka 
m iejska, która do tej pory  jaw n ie  nie- 
wystypiła, może łatwo z okazyi tej sko
rzystać, i wypowiedzieć to, co nas od 
daw na gniecie, zjednoczyć szeregi pod 
sztandarem  katolicyzmu i prowadzić w al
kę otwarty. N ie będzie to ale jedynie 
walky wyborczy, ale może m ieć szereg 
następstw  dla żydów niem iłych. Tu n ad 
m ienić wypada, że Postęp wydawany w 
Tarnow ie przez znanego socyalistę dra 
Ł ieberm ana, dał bardzo n r  bezp sczny 
posiew w klasach robotniczych. N awo
ływ ania z łam  pism  krajow ych do wy
borców nie wiele tu zdziałać mogą, 
zw racam y jednak uwagę tym  panom  
którzy  kandyduję i wyboram i się gorąco 
in teresu ją , ażeby się dobrze zastanow ili 
i ujęli akcyę wyborczą silną  d łonią i nie 
dali się teroryzow ać młodej izraelickiej 
palestrze . Na niedzielę zw ołał kom itet 
w alne zgrom adzenie, na którem  ! sndy- 
da?i zgłoszeni m ają stauąc przed w*- 
borcam i i wypowiedzieć swoje credo. O 
rezultacie nieom ieszkam  donieść.

D ziś odbyło się zapow iedziane p o 
siedzenie kom itetu cen tralnego  s tro n n i
ctwa t. z. ludowego pod przew odnictw em  
p. Rewakowicza w obecności pp. S ta- 
pińskiego, Jag e rm an n a  i t. p. „Z a tw ie r
dzano* kandydatury  różnych w ybrań
ców, pan  Jag erm an n  w ybuchał co chwi 
lę, przeryw ając mowcom, różnem i epite
tam i, znanem i ze słow nika pism  bruko
w ych. N a Rzeszów  zatw ierdził ten ko
m ite t znanego u nas z pieniactw a sur 
dutowego chłopa Szajera ze słoc iny  
w tem  naiw nem  prześw iadczeniu, że b ę 
dzie on niezaw odnie i to znaczną wię
kszością w ybranym . W sali Sokoła zgro
m adzonych było zaledwie kilkadziesiąt 
wrsekom o delegatów , a z g a ltry j przy
słuch iw ała  się tem u widowisku garstka 
ciekawej in teligency i miejskiej, przypa
tru jąc  się dziw nym  ruchom p. Jliger- 
m anna, a w ybuchając śmiechem, gdy p. 
S tap ińsk : z delegatam i włościańskimi
ściskał się i całował. Gdy brak u nas 
innych widowisk i to było dobre. Sku
tek tych zabiegów zapewne w tych 
dniach się pokaże.

Z H o r o  d o ń s k i e g o  p iszą  nam  
pod d. 2u bm .: Ruch a g ita c y jn y  w peł
n y m  rozk w ic ie  trw a  u  nas da le j. P ar 
ty a  R usinów  u m ia rk o w an y ch  w ysuw a 
k a n d y d a tu rą  ru sk ą  w  osob ie  ks. K o
złow sk iego  g r . k a t. p roboszcza  ze 
S trzy lo za  w pow iecie h o ro d eń sk im , zaś 
do tycL czasow y k a n d y d a t, ru sk i ra d y 
k a ł dr. D an iłow ioz  n ie  w idząc żądny  h 
szan s d la  sw ej osoby, s ta ra  sią  w sz tl  
k iem i s iłam i pa ra liżo w ać , .obecme z g o 
d n ą  m yśl w yboru  na  posła p. T heodo- 
rc w ic z a  w łuśuioiela Ż u k o w a  i w ójta  
W sw ym  m a ją tk u  i ch w y ta  sią teg o  
środka , iż  je ź d z i sam  i w y sy ła  sw ego 
w ie rn eg o  po m o cn ik a  m ed y k a  S te fa rzy - 
k a  do w szy stk io h  m iejsoow ośoi o k ręg u  
h o ro d eń sk ieg o , rozsiew ająo  w ieśó p o 
m ięd zy  Indem  i w yborcam i, że rząd  
j e s t  p rzec iw n y  k a n d y d a tu rz e  p. T heo - 
dorow ioza, a  je s t  za k a n d y d a tu rą  p. 
W ło d z im ie rza  S zuchiew icza, p ro feso ra  
g im n azy a ln eg o  ze  Lw ow a, a że len  
je s t  im  (cj. w yborcom  i tu te jszem u  lu 
dow i) n ie  z n a n y , a  za tem  m eohaj w y
b ie ra ją  d r. D an iłow icza . Z teg o  postę 
pow an a m o żn a  pow ziąć p rzekonan ie , 
ja k ie g o  to  k a n d y d a ta  n a  posła p a rty a  
ra d y k a łó w  ru sk ic h  w y szu k a ła  sobie i 
ja k b y  on, g d y b y  b y ł w y b ran y m , do- 
trzym & i tadnyoh  o b ie tn ic , k tó re  w y g ło 
s ił w sw em  w y z n a n iu  w ia ry  po lity - 
oznej, n ło żcn em  n ib y  w w y razach  b a r 
dzo u m iark o w an y ch . N apad  osob isty  
dr. D an iłow icza  w  Chliborobi n a  p. 
Theodorow ioza ta k ż e  n ie  je s t  zby t  szle 
chętny . P . T heodorow iez , p n e z  k o m i
te t  e en tra ln y  p o staw io n y , ja k o  je d y n y  
k a n d y d a t n a  p o sła  z n aszeg o  o k ręg u , 
nm  w ybór w  k ażd y m  ra z ie  z a p e w n io 
ny, bo w y b o rcy  z n a ją  ju ż  d o b rze  oso
bą d r. D aniłow ioza i m e  w ie rzą  je g o  
agitaoyi.

odbędzie się zg rom adzen ie  p rzed w y b o r
cze w yborców  z k u ry i w iększy  oh po 
siadłości w  sp raw ie  w y b o ru  posłów  
ok ręgu  w yborozego  : T arnopo l-S ka ła t- 
Z baraż.

P o n o w n y  w y b ó r dotyohczasow yoh 
ro s łó w : h r . L eona P in iń sk ieg o , J a n a  
V iv iena  de C h a teab ru n  i E u stach eg o  
Z ag ó rsk ieg o  je s t n iew ątp liw y .

P rzechodząo  do w yborów  z k u ry i 
g m in  w ie jsk ic h , zaznaozyó m uszę, iż  
k an d y d a tem  ludow ym  m a byó podobno 
w łościan in  D um ka z K upozynieo . Go 
to  za  człow iek, o b jaśn ia  na jlep ie j fa k t, 
że s tan o w i on is to tn ie  rz a d k i p om iędzy  
w łośo iaństw em  naszem  okaz  b e z w y z n a 
n iow ca. Z m arły ch  członków  sw ojej ro 
dziny  chow a bez a sy s ten cy i k s  ijdzd, a 
dzieoi swoich chrzcić  n ie  choiał także. 
D opiero w sk u tek  p rzed staw ień  s ta ro s ty , 
k tó rem u  chodziło  o to , ab y  zgo rszen ia  
n ie  było pom iędzy  udem , sk łonił się  
do ioh  ochrzczen ia . B oga n ie u zn a je  — 
ale  g d y  ra z  m ia ł in te re s  w W y d z ia le  
pow iatow ym , to w  k ancelary i pooałow ał 
w rę k ę  — w oźnego.

C e n t r a l n y  k o m i t e t  w y b ó r -  
o z y  za tw ie rd z ił w ciągu  dalszym proom  
p o d an y ch  wozoraj n a s tąp n iąo e  k a n d y 
d a tu ry  z g m in  w ie jsk ich : n a  p o w ia t 
p r z e m y s k i  p. A dam a ks. S a p i e  t y .  
p re z e sa  R ady pow iatow ej, a n a  pow ia t 
t ł u  m a c k i  p. W łodzim ierza  G n i e 
w o s z a ,  p o s ła  do R a d y  państw a, o raz  
p rz y ją ł do w iadom ości p rzedstaw ione  
p rzez  k o m ite t p rzedw yborozy  w iększej 
w łasności obw odu s try jsk ie g o  k a n d y 
datury  p. K lem en sa  h r  D z i e d u- 
s z y o k i e g o  i p. F rano iszka  R o z w a 
d o w s k i e g o .

Z obozu ruskiego.
Z B r z e ż a n  p iszą  n am  pod  dn iem

18 bm.:
N a zg rom adzen iu  w yborców  n ieza 

wisłego k o m ite tu  ru sk iego , zw ołanem  
dzisiaj przez ks. L ep k ieg o  i d r. C zaj
kow skiego, uohw aloną zosta ła  k a n d y 
d a tu ra  n a  posła do sejm u zasuspendo- 
wan<*go nacze ln ika  g m in y  M ieozy- 
szczów  Sem ena S aw oznka. C ałe z eb ra 
n ie  liczyło  około 100 osób, m ięd zy  tem  
6 is ię ż y , w yborców  w tej liczb ie  było  
ty lko  7.

Na dziste jszem  zeb ran iu  zgłoszone 
b y ły  trz y  k an d y d a tu ry , a to :  ks. P ió r- 
ia , n a  ręce  przew odniczącego  ks. L e p -  
riego, eksw ójta  S&wczuka p rsez  u sta  

dr. C za jk o w sk ieg o ; S aw czuk zaś oha- 
ro w a ł naw zajem  m a n d a t poselski d r 
C zajkow skiem u.

K a n d y d a tu rę  fcs. P ió rk a  p o p ie ra ł 
zn an y  w am  ju ż  ks B ohaczew ski, a n a -

zm ianą u s ta w y  g m in n e j, d rogow ej i 
łow eok ie ,,, w  ogó lności b ron ió  n a  k a 
żd y m  k ru k u  in te resó w  w łośo iaństw a  a 
n a w e t obieoał s ta ra ć  się , ab y  neprosze- 
m  i nakenenu fonetyku sóbi Babrały. O t 
i w y laz ło  szydło z w orka . Z akońozy ł 
p rzy rzeo zen iem  zd aw an ia  oo ro k u  sp ra  
w ozdań  i  że  w  każdej obw ili na  w« 
zw an ie  m a n d a t złoży.

T a k  się  skońo syły eahalni sbory wy 
boreiw skłykanych nceatcysymom komi
tetom. K s. K o rd u b a  z pu p ilem  sw ym  
ks. P ió rk iem  spodziew ali się  fa z y i ko
m ite tó w  i s tro n n io tw , a  tym ozasem  
skończyło  się  n a  k o n fazy i. Prawdzie.

( J a k  w iadom o za tw ierdzonym  przez 
korni e t o e n tra ln y  k a n d y d a te m  n a  p o 
w ia t b rzeżań sk i je s t  p. H e n ry k  Sze- 
lisk i. Preyp. Red.).

KRONIKA.
Lwów dnia 21 września.

Stypendya cieszyńskie. Rada zawia- 
dowoza i członkowi* lyrak:yi Stowarzysze
nia zaliczkowego urzędników i sług kolei 
galicyjskich utworzyli jedno stypendyum w 
kwocie 100 zł. Jla ubogiego ucznia gimna- 
zyum cieszyńskiego.

Namiestnictwo nadało opróżnione gr.

dryczu ks. Mizołajo^i Iwanowskiemu, gr. 
kat. parochowi w Nowosielcach.

Dar honorowy. Komitet zajmujący się 
zi Kupnem daru honorowego dla ks. arcybi
skupa Issakowicza, wzywa wszystkie insty- 
tucye, stowarzyszenia, redakoye pism oraz 
osoby prywatne tak we Lwowie jaz  i na 
prowinoyi. by zechciały zwrócić listy skła
dowe wraz z zebranemi pieniądzmi najpó
źniej dc końca września br. na ręce pre
zydenta m.a.% Lwowa p. Mochnackiego.

Protest. Wszyscy austryacoy arcybisku
pi i biskupi wystosowali do Ojca św. adres, 
w którym wyrażają protest przeciw uroczy
stościom, urządzonym z powodu dwudziestej 
piątej rocznicy zdobycia Rzymu przez woj
ska i ewolucyjne.

Subwencje na m isje katolickie. 
Wydział krajowy z udzielonego mu przez 
sejm kredytu, przeznaczył na misye katolic
kie: Dla rz. kat. archidyecezyi lwowskiej 
300 zł-; dla rz. kat. dyeoezyi krakowskiej
500 zł.; dla rz. kat. dyecezyi przemysziej
200 zł.; dla rz. kat. dyeeeiyi tarnowskiej
500 zł.; dla gr. kat. ai ohidrecezyi lwowskiej
1000 zł.; ala gr. kat. dyeoezyi przemyskiej 
150 zł.; dla gr. kat. dyecszyi stanisławow
skiej 350 zł.

Z armii. Starszym lekarzem w czyn
nej armii został dr. Wal. Lox we Lwowie 
przeniesiony do Tryjestu, kapelauem wojsko-

w chacie, lecz w stajence z przeciwnej stro
ny d ro g i; skorzystał z tego obwiniony i u- 
zbroiwszy się w motykę, wszedł do stajenki 
i kilkakrotnem uderzeniem pozbawił życia 
znienawidzonego oj ozy ma. Przygnębiony i 
nędznie wyglądający obwiniony przyznaje 
się w zupełności do wiay, zaprzecza tylko 
zamiaru morderstwa twierdząc, że chci&ł 
tylko zbić ojczyma, „by odleżał to tak, jak 
on zeszłego roku*.

Zamach samobójczy. Helena Kinasz, 
11 letnia pokojowa u p. PI. przy ul. Syks- 
tuskiej, zażyła onegdajszej nooy w zamiarze 
samobójozym „kwaśnej wody*. Do otrutej 
wezwana pogotowie stacyl ratunkowej, które 
po zadaniu odpowiedniego antidotum, odwio
zło chorą w stosunkowo pomyślnym stanie 
do szpitala powszechnego. Powodem usiło- 
wanego samobójstwa była zawiedziona mi
łość do Piotruś, a, służącego z tej samej ka
mienicy.

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się 
wczoraj w domu przy ul. Ormiańskiej 1. 20. 
Ośmioletnia Karolcia Sieni ca, pozostawiono 
bez dozoru na schodach, zabawiając się zsu
waniem po poręczy, spadła i złamała sobie 
obojczyk.

Tajemnicza kradzież. Podczas ćwi
czeń tegoroczayoh, okradziono także kaaar- 
nię 80 p. p., a mianowicie magazyn zapa
sowy mundurów komp. 8, 10 i 12, mie
szczący się na strychu realności przytyka-

k .t. probMt» ,  regiafcollatUmis ,f i .  W t e  ‘ “ - . • ' £ ± 1

w et z lepszym  sk u tk iem , n iż  n a  ze- 
b ra n iu  16 b m , bo pozyskał d la  niej wJ m w rezerwie został Oskar Czjiewski z
f*ź 4  g ło sy  (razem  ze swoim). Leoz nie 
s te ty  m ora lny  e fek t by ł zuaozn ie  sm u 
tn ie jszy ; b y ł po p rostu  porażką  i to

56 pp. Przeniesieni kapitanowie Witołd 
Mierzwiński z 41 pp. du akademii terezyań- 
skiej i Piotr Fiałkowsk; z akademii tere-

do tk liw ą d la  n iego  sam ego , jogo  ko- pańskiej do 58 pp.; porucznicy Karol Hei- 
m ite tu  i d la  k an d y d a ta . Z pown ego I Be°ko z korpusu - indarmeryi dla Bośoii i 
tonu , ja k im  apologia k a n d y d a tu ry  k s . , Hercegowiny do 95 fp . i Paweł Rodakow- 
P ió rk a  nacechow aną by ła , w idać  było, s!n z J 1- P- ®ł - d® 6- P- draK ! lekarz Pu t '

/  P o d h a j e c k i e g o  p iszą  nam  
 ̂ len zasad n io n e  b y ły  d o n ie s ien ia , że 

k a n d y d a t p o lsk i p. E d m u n d  L i t y ń 
s k i ,  m arsza łek  p o w ia tu  p o d h a jeek ie - 
E z rzek ł się  k a n d y d a tu ry  na  posła  do 
Soiina. P raw dopodobn ie  b y ły  to  p o g ło 
ski te n d e re y jn ie  ro zp u szczan e , ab y  w y 
borców w prow adzić  w błąd , w iadom o 
bow iem  pow szechn ie  w naszym  pow ie- 
0le, do tychczas p. L ity ń sk i n ie  
z rz e k ł się  k an d y d a tu ry , zw łaszcza , że 
Wy bor c . je g o  w łaśn ie  posłem  m ioó so 

i# życzą. Na zg ro m ad zen iu  prze d w y - 
borozem  jeszcze w d n iu  20 s ie rp n ia  w 
ro a n a jo a c h  postaw iono jed n o g ło śn ie  
k a n d y d a tu rę  p. L ity ń sk ieg o , k tó ry  po 
zątkow o n ie  by ł zdeoydow any przy- 

1* 1, \eo* na  ogólne żąd an ie  z g ro 
m adzonych , n ie  chcąo się uohylaó od 

p raw  pub licznych  p rzy ch y lił się  do
żyozem a ogółu przyją^wszy k a n d y & tu -

L ity ń sk i je s t  człow iekiem  za- 
a o ^ l ? raW }m’ dba34°ym  o dobro  sw e- 
tn  f T 3 •1 ? a8BeK° indu , m am y p] 
to  tę  m ep ło n n ą  n adzie ję , że z u rn y
f a ie U J,° y *n a czn ą  w iększością w y £

W b r e w  t w i e r d z e n i o m  pow yż 
szej korespon lę  u y i  dow iadujem y się 
ze  ź ró d ła  zupełn ie  w i a r y g o d n e g o  
że p. T y tu s  L i t y ń s k i  z r z e k ł  s i ę  
k a n d y d a t u r y  n a  posła z gm in  w iej- 
sk ioh  pow iatu  pod ha eokiego.

T  a  r  n  o p o  1 20. w rześn ia . D nia  26. 
bm . w  sa li R a d y  pow iatow ej tu te jsze j

że zam ierzy ł rozgrom ić, rozbić  w puch  
k o m ite t n iezaw isłych , a potem  w  s k ru 
sze p rzy p ro w ad zić  ich n a  _01y m p “ 
p ized  obhcize ks. dz iekana , gd zięby  w 
p<.t.orze ofiarow ać m ogli g ło sy  sw e 
i poparcie k an d y d a to w i je g o  ks. P ió r  
kow i, ale cóż, k ied y  w  c iasn y ch  obłop 
8hioh g ło w a jh  n ie  m o g ły  się pom ieśoió 
a rg u n icn ta  ks. B ohaczew sk iego , a n a 
w e t w yw ołały  w ręcz p rzec iw n y  skn tek . 
Je d e n  z w łościan  ośw iadcŁył, że ks. 
P ió rk a  jak o  posła sobie n ie ż y o z ą ;  g d y 
by  im  o to  chodziło , żeby w  ręoe k s ię 
że m an d a t złożyć, to  zn a leź lib y  odpo
w iedniego k a n d y d a ta  m iędzy  księżm i 
w pow ieoie, n ie p o trz e b n y  za tem  by ł 
tru d , ab y  k a n d y d a ta  d la  n ich  aż  ze 
L w ow a zap isyw ać . P o n iew aż  a le  ch ło
pa w se jm ie  a n i o b y w ate l, an i ksiądz, 
an i żaden  ad w o k a t zastąp ió  należyoie 
n ie  m oże, j e s t  zdan ia , że m a n d a t z k u 
ry i w i jsk ie j w  ręce  ch łopsk ie  złożyć 
należy.

Dr. C zajkow ski za rzuc ił kom ite tow i 
pop iera jącem u  k a n d y d a tu rę  ks. P ió rk a , 
że n ie  ma p raw a zw ać się ru sk im  ko
m ite tem  d la  m niejszej posiad łości, g d y ż  
pom .uął w łościaóstw o  i osoby z in te 
ligency i, k tó re  w  k w esty i w yborów  n a  
każdy  sposób bardzo  p ow ażny  g los 
m a ją ; jeże li do zgody  i łąoznej akcy i 
obn p a r t j j  n ie  p rzyszło , odp o w ied z ia l
nym  za to  czyn i ks K o rd n b ę  i  dz iw i 
się, że ks. K o rd u b a  n a  dzisie jszem  ze- 
b ram u  p rzez w ysłan n ik a  do zgody n a 
m aw ia i p ro s i o p ip a ro ie  d la  sw ego  
k an d y d a ta , k iedy  g łosi urbi et orbi, że 
innego  kom ite tu  re sk ieg o , p rócz jego  
i in n y ch  k an d y d a tó w  próoz ks. P ió rk a  
nie m a.

W reszc ie  zasz ła  d o tąd  w naszym  
pow iecie n ieb y w ała  rzeoz, k tó ra  w sk a
zu je , że posiew y D aniłow iczów , Okn- 
niew skioh itp. jn ż  i na  naszym  g ru n o ie  
schodzą. W śró d  tej po lem ik i o k a n d y 
da tó w  i k om ite ty , g d y  ks. Bohaozew - 
sk i m iędzy  in n em i powiedzi* 1. że  z a 
nim  k a n d y d a tu ra  ks. P ió rk a  w yp łynę ła , 
og lądano  się za  k an d y d a tem  w  p o w ie
oie, ale an i m iędzy  in te b g e n o y ą , f n ‘ 
w łościaństw em  nie  znaleziono  odpo
w iedn iego  rz e o z n ik a . z a ż ą d a ł g lo s r  
w łośo ian in  M ydlak  i b ru ta ln ie  rzu o ił 
m u i zeb ran y m  księżom  w  odpow iedzi, 
że  ohłop jeże li do d z isia j n ie  m oże 
w  sejm ie rep rezen to w ać  sw ego s ta n u , to  
w ina ty lk o  n a  k sięży  spada, g d y ż  g o  
rozm yśln ie  w głupooie i oiem nooie n -  
trz y m u ją .

O dpow iedzia ł m n , b ro n iąc  s ta n u  da- 
chow nego, ks. K onoew ioz, a  p rzew o- 
d n icząoy  z u rzędu  sw ego usiłow ał sp ro 
stow ań pow iedzenie  M ydlaka, d r  C zaj
kow ski chciał to  tak że  w y g ład z ić , leoz 
słow a oofnąó się  n ie  dały . W y w o ła ły  
one p rzykre w rażenie  w  calem  a u d y to - 
lerrrtki1 ocho tę  do d a lsze j po
pod g lo iow fm  , PrbeW? d ? LC,,S¥'y  P°ddał 
o g ło s if  na  p o d ^ t a w i r i l i i L ^

tem S em k ą ^ a w ru V ^ u i;łQdp;?zd:dw yb o rcam i ze sw ojem  w i r o i s p o ^ d S m  
politycznemu Zdaje s i ,  t ,  z acze rp n ij 
z m am feuru chłopskiego z saohońu po 
troohę. Obieoał działać w sejm ie n ad

ku«y Józef Blumnuf-ld z 89 pp. do 11. p. 
drag. i starszy lekarz Jan  Nawrocki z 11. 
pp. drag do 89. pp. Do rezerwy przeniesie- 
a i : kapitan 80. pp. Rajmund Mmendorfer, 
podporucznik Alojzy Volger z 40. pp., le 
karz pułk. Henryk Matzke z 13. pp. Jedno
roczny urlop otrzym ał: kapitan Henryk
Gross z 24. pp. i rotmistrz 1. p. furgonuw 
Franciszek Kuderna,

W iener Z ty  ogłasza rozporządzenie, na 
mocy którego zaliczono gminy Horodenka i 
Śniatyn do VII, Nadwórnę zaś do VIII. 
klasy kwaterunków wojskowych

1*2 pułk h u z a ró w  przybył wi zoraj do 
Lwowa i zajął dotychczasowe kasarnie ułań 
skie na Łyczakowie, Żółkiewskiem, w Rzą
śnie Ruskiej i Polskiej, tudzież na Bogda- 
nówce.

Z izby są d o w e j. Przed tutejszym try
bunałem sędziów przysięgłych, toczyła się 
wczoraj rozprawa karna przeoiw Janowi Ko
zakiewiczowi, bezwyznaniowemu, robotnikowi 
szewskiemu » właściwie funkeyonaryuszowi 
kasy chorych murarzy cieśli i kamieniarz] 
i przeoiw Kornelowi Zelaszkiewiczowi ka
mieniarzowi a właściwie dyrektorowi kaey 
ohoiych. Pierwszy stawał jako autor arty
kułu, drugi zaś jako odpowiedzialny reda
ktor czasopisma Nowy Robotnik  w które
go nr. 23 w artykule „Jak  w bajce“, starali 

oskarżeni — jak  mówi akt oskarżenia— 
za pomocą obelg i szyderstwa pobudzić kla
sę roboczą do wzgardy i nienawiści przeciw 
Radź1 i państwa a mieszkańców wrogo ku 
sobie usposobić i rozbić na stronnictwa, 
ezem dopuścili się występku z §. 300 i 302. 
Przewodniczył radca Heyderer, oskarżał pro
kurator p. Oleńaki. Obronę prowadził dr. 
Grek.

Salę wypełniła publiczność składająca 
się przewuime z uiedorostków i kupczyków 
żydowskich. Kozakiewicz sprowadzony z a- 
resztów sądu sądu powiatowego gdzie od
siadując obecaie i miesięczną karę wygło
sił dłuiszą przemową w swej obronie a Że 
laszkiewicz starał się udowodnić, iż pismo 
Nowy Robotnik stawało tylko w obronie 
gnębionej klasy roboczej nie mając zamiaru 
nik< go obrażać. Po oronie dr. Greka zapadł 
werdykt uwalniający ojkarzonyeh.

Ż Izb y  sąd o w e j. Przed trybunałem 
sędz>ów przysięgłych rozpoczęła się dziś 
rozprawa karna przeciw Iwanowi Pzzanino- 
wi, włościaninowi z Moszozanioy, oskarżone
mu o skrytobójcze morderstwo, popełnisne 
na swoim ojczymie Pawle Oryńezaku. w no
cy z 12. na 13. maja br. Rozprawę pro
wadzi radca NiUrski, wotnja radcy Fuger 
i Harysomowioz. Oskarża prokurator p. Pi- 
wocki ■- obronę prowadzi dr. Czaruik. Ob
winiony Iwan Pszanin był właścicielem 8 
morgów gruntu w Moszczenicy i liczył za
ledwie lal 11, gdy i » l a  jego wyszła po
wtórnie za mąż za Pawła Oryńczaka, który 
nie wniósłszy do chaty żadnego majątku, 
objął jako opiekun w zarząd gospodarstwo 
obwinionego i dzierżył je w swych rękach 
nawet, gdy oskarżony doszedł do pełno- 
letności.

Pszanin upemiaał się o oddanie gospo
darstwa, i z tego pow«du przychodziło do 
częstych kłótni i bójek, aż wreszcie d. 12 
maja, gdy ojczym zjadając strawę nie dopu
ścił go do misy, powziął zamiar zamordo
wania ojczyma. Paweł Oryńozak nie sypiał

Pijarów. Dziwnym zbiegiem otraliczności, 
mimo ża pieozęoie położone na żelaznych 
drzwiach magazynu zastano po powrocie 

ćwiczeń nienaruszone, brakuje znaczna 
ilość mundurów i to nowych i najlepszej 
sorty. Złodziej suać był znakomicie obezna
nym z ubikaoyami i materyałem pomieszczo
nym w magazynach. Śledztwo w tej spra
wie prowadzą władze wojskowe, gdyż pod
czas wymarszu na ćwiczenia, zajmowała 
czasowo tę kaearnię część 24 p. p.

Na dnie zaduszue. Donoszą nam z 
Krakowa, że tamtejsze towarzystwo św. W in
centego i  Paule postanowiło w tym roku 
wpłynąć na zaniechanie kosztownych illumi- 
naeyi na omontarzu w dnie zaduszne, a 
wprowadzić natomiast piękny zwyczaj, który 
we Lwowie tak wielką sympatyę i poparcia 
zyikał roku zeszłym, obracania kosztów o- 
świetlenia na cele dobroczynne, ozdobienia 
zaś grobu tylko skromnym krzyżem z 4 
lampkami, dowodem pamięci o tych, którzy 
nas w przyszłem życiu wyprzedzili. I my w 
tym roku powinniśmy się postarać, aby 
cmentarze nasze w dniu zadusznym nie 
były miejscem próźniaczych wycieczek, ale 
oichem miejscem sponzynku i pamięci o 
zmarłych.

S e jm ik  relacyjny. Donosiliśmy już 
w nr. 261 o sejmiku relacyjnym posła do 
Rady państwa p. Leona hr. P i n i ń s k i e -  
g a  w Tarnopolu, odbytem dnia 18. bm. 
Następnego zaś dnia 19. bm. odbył się po
dobny sejmik relacyjny w Zbarażu, z które
go korespondent nasz przysyła nam nastę
pujące sprawozdanie: Przed licznem zgro
madzeniem wyborców, włościan powiatu 
zbarazkiego, składał hr. Leon Piniński, po
seł do Rady państwa, sprawi udanie ze swej 
czynności poselskiej. Zgromadzenie odbyło 
się w sali Raujr powiatowej w Zbarażu, a 
przewodniczył i zagaił takowe prezes Rady 
powiatuwbj Tadeusz F e d o r o w i c z .  Poseł 
w pięknej przemowie popularnej zwrócił ,u- 
wagę na nadzwyczajną doniosłość reformy 
procedury cywilnej, oo do reformy psiątko 
wej zaznaczył, że Koło polskie tylko na te
go rodzaju reformy podatkowe się zgodzi, 
które przyniosą ulgę rolniaom, następnie 
wspomniał o przeprowadzeniu dla włościan 
ulg oo do należytośoi spadkowych, miano 
wicie od spadku do 500 zł., a nawet wjż- 
szych i w tym wjględzie otrzymał nawet 
przyrzeczenie od byłego ministra finansów 
Plenera. Wspomniał następnie ,o doniosłych 
nlg&uh dla włościan, wprowadzonych prze? 
aową ustawę konkurencyjną i ustawę .sej
mową szkolną. Co do kierunku polityoznego 
przyszłego gabinetu zaznaczył mówca, że 
wobec tego, i i  laki mąż jak hr. Badeni 
obejmuje k ie ro w n ic o  gabinetu, nie ulega 
wątpliwości, że działalność rządu będzie 
tego rodzaju, iż Kiło polskie będzie mogło 
w zaufaniu popierać tylko program rzą
dowy. W końcu wystąpił mówca przeciw 
tgitatorom radjkalnym, których celem jest 
osłabienie uczucia religijnego u ludu, usza 
nowania praw i porządku społecznego. 0 
klaskami podziękowali wyborcy swemu po 
słowi i wyrazili mn zupełne wotum zau
fania.

Uroczystość poświęcenia gmachu 
kasy zaliczkowej w Łańcucie. Piszą nam: 
Dnia 19. b. m . odbyła się w Łańcucie 
niezwykła nruczystość. Oto w tym dniu ze
brało się przeszło 200 uczestników, aby 
uczcić solennie uroczystość poświęcenia no
wego gmachu. Już z rana przed odbyciem 
nabożeństwa zauważyliśmy w naszem mie
ście wielu uczestników uroczystości, którzy 
bądź z okol.ey, bądź pociągami ze Lwowa 
i Krakowa pośpieszyli, aby w uroczystości 
tej wziąć czynnT udział. Około godziny 10. 
wszyscy uczettnicy udali się do kościoła 
pariflalnego miejscowego, gdzie ks. infułat 
gehediry, przy asystencyi ks. Zauderera, 
miejseowego proboszcza i .obcych duchownych 

udziale lioznej publiczności miejsoowiij i 
okolicznej, odprawił solenne nabożeństwo. 
Po nabożeństwie udali się wszyscy ucze
stnicy do lokalu nowo wybudowanego gma
chu kasy zaliczkowej i oszczędności, gdzie
ks. infułat dokonał uroczystego aktu p«- 
święeenia. Po poświęceniu przemówił do 
zgromadzonych ks. infułat, pobudzając w 
pięknych słowach założycieli, kierowników 
i urzędnilów tej instytucyi do udzielania 
kredytu i wspomagania ludzi uczciwych, za
sługujących aa zaufanie. Bezpośrednio za
brał głos p. Kelierman, prezes tow. zaay 
zaliczkowej, witając l dziękując wszystkim 
obeonym n  współudział, a w szczególności 
dachowieństwu. Z kolei zebrał głos p. Żar- 
deoii, dyrektor. W przemówienia swem za
znaczył aowc&, że Towarzystwo, istmejąoe 
już od U t 22, a założone przez Radę po
wiatową, a następnie przsz tęż Radę prze- 
istoenne na sumoitwc. stowarzyszenie, za
wsze działało na pożytek współobywateli, 
eo udowodnił liczbami, wykazującymi .do* 
da*ni kierunek żej i i./tucyi. Wspomniał 
dalej p. Źar.deeki, żs wielu podupadłych 
członków znalazło w stowarzyszeniu pomoc 
skuteczną. Przemowy je zakończył p. .Ul*

mer, sekretarz Związki Towarzystw zarób 
kowych i gospodarczych ze Lwowa. On to 
wyraził się, że tylko spójnia wszystkich 
towarzystw i zmierzanie do jednego celu, 
może wywierać na społeczeństwo wpływ 
dodatni. Trudno powtórzyć wszystkie mowy, 
które trwały dość długo, lecz nietrudno wy
razić poważny nastrój, jaki wywarły prze
mowy wyżej podanyoh mówców. Na zakoń
czenie przemówień sprawił p. Żardeoki obe
cnym miłą niespodziankę, bo im zakomu
nikował, że Rada nadzorcza Towarzystwa 
kasy zaliczkowej w Łańcucie brevi manu 
uchwaliła przeznaczyć na stypendyum dla 
jednego z uczniów gimnazyum cieszyńskiego 
100 zł. Z kolei udali się wszyscy uczestni
cy do sali stowarzyszenia „Gwiazdy “, gdzie 
oglądali wyroby krajowe. Serce raduje się 
na widok swojskich wyrobów, które dawniej 
musieliśmy sprowadzać z zagranicy. Obszer
ną salę załrżyła i gustownie udekorowała 
swemi wyiobami szkoła sukiennicza w Ra- 

i wzorowa szkoła ‘.kacka w Łań-

iprzedaiy zaś na 9 współubiegająoyoh ? 
koni trzecim był .Napagedl* hr. Si*®1 
skiego.

Biedny socyallsta. Zmarły “itda 
przywódca socyalistów Fryderyk Eage,s 
stawił majątku 400.000 marek.

Z albumu pensyonarki.
„Na cmentarza w noc ponurą 
Płacze Józef na jej grobie,
A gdy mu już łez zabrakło,
W same skronie strzelił sobie, 
Jego wierny pies przyleciał 
I  nad stratą pana wyje 
Tak okropnie i tak długo,
Że aż odwył sobie szyję.

Czego ci szczerze życzy przy* 
przyjaciółka

Teresa-

cucie.
Najprzód oglądali goście zwoje sukna 

w różiych kolorach i gatunkach, oraz ró
żne wyroby sukiennicze, jako to : koce, cho
dniki itp. Następnie oglądali znaczną ilość 
wyrobów tkackion. Co za eleganckie ręczni 
ki z orłem polskim, sokołem, jakie płótna 
itp. wyroby. Nie od rzeczy będzie nadmie 
nić, że kierownictwo nad szkołą sukienniczą 
w Rukezowie obejmuje syn śp. Anczyca, 
znanego i drogsćgo sercu polskiemu autora: 
„Kościuszko pod Raoławicami“. Kierunek 
zaś szkoły tkackiej obejmuje sprężysty 
znany z dodatniej działalności p. Bazyli 
Pyptiuk.

Uczestnicy zwiedziwszy wystawę, udali 
się do legalności kasy zaliczkowej, gdzie 
w osobnych ubikacyaoh zastawiono stoty ce
lem podjęcia gości. Trudno zamieścić wszy
stkie przemowy, jakie miały miejsca.

To jednak wypada nadmienić, że prze
mawiał to ks. infułat Szediyy, to p. Keller- 
man, to p Żardecki, to wreszcie ten i ów 
z księży, ale wszystkie przemowy tchnęły 
prostotą i z serca płynącą szczerością. Za
brał dalej głos dr. Fleszar, dyrektor Towa
rzystwa zaliczkowego, wnosząc na pomyśl
ność Związku Towarzystw zarobkowych to
ast. Następnie wniósł toast p. Ulmer na 
pomyślność ludu, który działąjąo ręka w rę
kę z duchowieństwem i inteligenoyą, może 
tworzyć prawdziwą i potężną siłę. Z porząd
ku odczytano liczne telegramy z życzeniami 
dla Stowarzyszenia, przyozem wzniesiono i 
z zapałem przyjęto toast na cześć i pomy
ślność dyrektora gal. Kasy oszczędności p. 
F r. Zimy. Wielką wdzięczność nietylko du
chownym ale i zwierzuikom Kasy zal. wy
razili w swych przemowach imieniem go
spodarzy Magryś i Trojnar. Przemawiali go
rąco, wykazując dodatnie działanie nietylko 
kasy samej ale i jej zwierzchników. N id- 
mienić wypada, że w gronie uczestników 
było co najmniej 100 zebranych włościan. 
Wielu jeszcze przemawiało różuych d.cho- 
wnych i świeckich dygnitarzy, ale dla bra
ku miejsca trudno powtarzać ioh przemowy. 
Serdecznie przemówił aa {temat „kochajmy 
się* ks. proboszcz obr? gr. Kustuniab 
z Taruawk', który to toast uzupełnił wło
ścianin Trojnar. Oba te toasty jak i nastę
pny ks. Karukulskiego z Krzemienicy wy
warły wielkie wrażenie.

Pośród obecnych gości zauważyliśmy 
sUrostę Ijlaryn owakiego, naczelni'! sądu 
Gołębia, hn. ks. kan. Zauderera, Mazanka, 
Madejskiego i yieln innych, Reioharda, dyr. 
lasów Madejskiego, dyr. dóbr. burmistrzów 
m iasl: Łańcuta, Pizeworske^ Ł ^s jsb a  i Żo
łyni, I prezesa tejże Kasy zal ioszcz. a za
razem marszałka pow. W ładysławą Bzow
skiego, p. Drohojowski 'go z Ujścia, pp. wła
ścicieli dót-r Tumanów z Urzejowio i Miku- 
lic, Jarov skiego z Woli Rafałowskiej, Wol
skiego z Siennowa, Łąslowieckiego z Ha- 
dlów, Baczyńskiego z Jarosławia, dyr. zaay 
zal. i takiegoż z Głogowa i wielu innych 
z duchowieństwa, inteligencyi, mieszczan, 
naczelników gmin i wielu innyoh. Około g. 
4. popołudniu pożegnali się wzajemnie uoze 
atnicy, wynosząc z okazyi nroczystości jak 
najmilszą wrażenie.

Z Krynicy. piętnajsla i ostątnia lista 
gości kąpięlowyęh przybyłych do Krynioy 
do 12. bm. wykazuje osób 5096.

J2 plcL l a  b o ry  s ław  sk ieg o  donoszą o 
nowej eksplozji. D. 16. bm. eksplodowął 
szyb M. Pomer.ąnza i Spółki. Jeden robotnik 
lekko poparzony Przyczyną eksplozji była 
lampa, którą spuszczone fijle® przekonania 
się o gęstości gazów.

Cholera. W Tarnopolu zachorowały w 
dnia 20. września na cholerę trzy osoby,
pozostaje w leczeuiu w Tarnopolu ośm
osób.

W Ostrowie, powiatu tarnopolskiego, 
zm arły dwie osoby, nie pozostał żaden
chory.

W Berezuwioy, powiatu tarnopolskiego i 
w Zbarażu pozostaje po jednym chorym.

O lru e le  k s . W ody . Urzędowe śledz
two, przeprowadzone w sprawie nagłej śmier
ci ks. Wody z Miasteczka, wykazało, że 
istotnie zachodzi tu śmierć przez otrucie. 
Na cłtarzu i w kielicha znaleziono strychni
nę nierozpuszczoną. Sędzia śledczy przesłu
chał już zDaczną liczbę świadków, zeznania 
ich jednak trzymane są w tajemnicy.

p .  Stanisław Dąmbski, o którego sa
mobójstwie d,onoszcno ‘ z kilka stron, żyje, 
jest zdrów zupełni^, a pogłoska o jego Sa
mobójstwie prawdopodobnie stąd powstała, 
że p. Dąmbski pny  tir a u pigeons lekko 
postrzelił się w nogę.

Śmierć od prądu elektrycsnego. 
Wypadek ten zdarzył się przed kilku dnia
mi w Belgradzie w sposób następujący. Wy 
wrócił się drewniany, spróchniały a spodu 
słup oświetlenia elektrycznego, przyozem 
druty dotknęły dwóch mężczyzn przechodzą
cych. Jednemu z nich prąd elektryczny urwał 
ramię, spalił mn pierś i wnętrzności, zabi
jając go ua miejsou; drugi, niebezpiecznie 
okaleczany i ubezwładni.opy, odwieziony zo
stał dó szpitala.

Zderzenie się pociągu. Z Chem&Uz 
telegrafują; Między Freiioergiem a Oederan 
zetknął się jwiiąg towarowy z pociągiem 
wiozącym żołnierzy. Ośmiu ludzi zginęło, a 
45 jest ranny oh, dwa wagony towarowe i 
jeden esonow] pogruohotane.

Ze i portu. W czwartym dniu jesień 
nych wyścigów wiedeńskich w steeple-cha&c 
zwynięiył „D»monu p. Soazigbiny; w biegu

Premiowe strzelanie dr. Wik* *
Legieiyńskiego odbędzie się na strzel® 
miejskiej w niedzielę dnia 22 bm.

Z Sokoła. Wzywa się Druhów bi#r^ 
cych udział w wycieczce do Stanisław ' Jr 
aby się dnia 21. bm. tj. w sobotę o 8® ^  
8. wieczorem w sali Sokoła niezawo® 
stawili. g2

Tow. „ E c h o “ urządza w niedzielę ’ 
bm. o 4 7 ,  popoł. wieczorek wokalno dra®!ig 
tyczny na rzecz utworzenia stypendyu® ® 
ucznia gimnazyum polskiego w C ieszj-' 
Między innemi odegrane będą komedJJ t 
„Guzik* Gawalewioza i „Nie mam cza*u 
L abL W a.

K o n c e r t,  W razie pogody odbędzie <  ̂
dnia 22. bm. w ogrodzie pojezuiokim B. 
dochód kapelmistrzów, ich wdów i , l"rC 
wielki koncert muzyki wojskowej 30 P* ^  
pod osobistem kierownictwem kapelmi*tr 
p. Rolla. .

Przedstawienie amatorskie. Na ® 
chód stowarzyszenia rękodzielników I*’® . 
skich „Gwiazda* odbędzie się w nieJ*1®̂  
d. 2 i. września przedstawienie amatorek j 
Członkowie odegrają: „Odiudki i P®6̂ *-
komedyę w 1 akcie wiersz m Aleksa#®  ̂
hr. Fredry i „Polowanie na męża* koW®
dyę w 2 aktach Michała Bałuckiego, M®*
zyka wojskowa. Początek o godz. 7*/»

Si«‘ 
1. *

ozór. Bilety nabywać można w biurze 
waizyszenia przy ni. Franciszkańskiej 

P o d z ię k o w a n ie  dla hr. Heleny Ko*1® 
brodzkiej, w której imieniu ś. p. ksiąd* 8 
oybiskup Feliński odjeżdżając dnia 22. s,e. 
pnia br. do Karlsbadu, złożył do rąk i®1 
kwotę 222 zł. na odbudowę kościoła 
Trójcy, w .Okopach św. Trójcy. W imie®‘ 
komitetu ?a ten dar azczojry skł-dając P° 
dziękowanie nadmiepiam, że kwo^a powy*8*? 
złożoną zostanie na książeczkę oszczędno 1 
gal. banku kredytowego do nr. 13910 
Lwowie przy najbliższej mej tam bytnoso • 

Mielnica dnia 18 września 1895.
Za komitet 

Mieczysław B unin  Borkowski-

Sztuki piękne
Repertoar teatralny. Zapowiedział*8 

na dziś przedstawienie w teatrze br, Ske 
;a, niewątpliwie zgromadzą tłumy publio*®H 
ięi. Popołudniu przedstawioną będzie wie*® 
popularna -Podróż na okołc świ&ta w 1,1 
dniach*1 Jla 4?'e°i * młodzieży z pP* 
sińskim i Walewskim w głównych 1 rólaóhi 
Wieczór zaś wznowiuną będzie głoś#® 
medya Sardou pt. „Ferreol* z panią StachO' 
wieżową w głównej roli, oraz pp. Żel810’'* 
ekiego, Wolińskiego, Hierowskiego itd.

•W poniedziałek raz pierwszy kou*®' 
dya w 3 aktach Kadelburga p. t.: 
herby*.

N a  cześć Sew ejryny  D u c h iĄ ik ^ f  
urządzają stowarzyszenia kobiece dni» ’ 
bm. raut w lekaiu stow, nanczyciek, ozfH* 
ni dla kobiet i koła pań szkoły indowe],

* Zbiorow* lekcy* rysunków i 
larstwa dla pań i panów rozpoozyna z dnie®* 
1. października br. Marceli H irasimowi®8 
ni. Lindego 1. 9.

Augustynowicz art. maiarz powró
cił do Lwowa po dłuższej nieobecności, 
wykończa w swej pracowni w hotelu Euro
pejskim paię portretów.

* „S yIw ana* ; zoszyt wrześniowy e,#'  
sopisma fachowego leśnego, zawiera: 
sady obi onego gospodarstwa leśnego w Sak' 
sonii“ , napisał Prof. Bronisław Lipiński* 
„Sprawozdanie z XII. Walh. Zgromadzeni*
w Nadwórn‘e“, „Leśnictwo ńa wj 
krajowej.* (óiąg dalszy) Wyciąg z protokołł 
obrai Wydziału Tow. leśnego, wzruojF1 
przyjęcia Hcąnjów jo  kr. szkoły gosp. la*®' 
wego we Lwowie.

Hlstorya wyborna.
Zostać poiłem nie tak łatwo, jak *i§ 

komu wydaje.
Mój przyjaciel troohę z ambicyi, » tro* 

chę z ciekawości, oo o mm myślą, postano' 
wił starać się o mandat.

Miał wszelkie warunki po temu, gęb? 
nie od parady, sumienie czyste jak obru8 
rumburgski, żyro nadające się nawet d® 
Kaiy oszczędności i znajomego w oential* 
nym komitecie.

— Święci garnków nie lepią — pomy
ślał sobie — rozchodzi się tylko o protek* 
torą.

Znalazł się i protektor,
-  Uq, 4°brS« *rr powiąóa — ą po4°* 

łasz pan zadaniu !
— Czemu nie, przeczytam administrn' 

cyę, przejrzę roczniki sprawozdań sejmo
wych, pogadam z papom Kucharskim — n® 
i tak podkuję en  oą cztery nogi.

— Namyśl się pan jeszoze i zadeoyduji
— Jużeu się namyślał i jestem zdecy

dowany.
— Jak  tak, więc nie ma oo mowidj 

trza się tylko rozpatrzeć jeszcze za okrę
giem.

Znalazł się i okręg wyborczy. 
Kandydatura z kuryi mniejszej właano- 

śoi w Pacanowie przedstawiała wiele szans, 
ubiegało się tam dopiero pięciu kandyd: - 
tow i Jo jeden z nich cierpiał na katar ki' 
izkowy, a drugi na chroniczne zapalam® 
oczu, nabyte ze imudnego pisania weksli- 

Nie namyślająo się długo, na ręoe pis' 
zesa rady powiatowej zgłosił tam pisemną 
kandydaturę.



i AZETA NARODOWA /. Niedzieli dnia 22. Września 1825. Nr. a««
^  piśmie tem oświadczył, iż w sejmie 

'jazie jeżeli nie pożyteczny, to przynajmniej 
Hrdzo przydatny, będzie się trzymać poli 
v t i  zdrowej a z pewnością przyczyni się 
0 ogólnej zgody nietylko w kraju, ale i 

* ościennyoh państwach.
Program brzmiał bardzo dobrze i na 

ypadok zalecenia w komiteoie lokalnym, 
Weieło postarać się o zatwierdzenie w ko

l e j e  centralnym.
Siadł do knryera i pojeohał do Lwowa. 
Spotkawszy Wojciecha hr. Dzieduszyc- 

,.£°> kroczącego w najlepszym humorze 
le? Karola Ludwika, wziął to za dobry 

^ifctB°Btyk: * z8*0Bi* si? 40 centralnego ko-

| 2*8tał tam kilku panów palących eyga-
.  1 “^radujących z zaparciem zasługującem 

Psłne uznanie.
. . 7~ Czem można służyć panu dubro-
4«ejowiV

Chciałbym zostać posłem...
A czujesz się pan na 6iłach V 

"" Czuję.
A wybór masz pan zapewniony?

| W trzech czwaitych.
7“ No jak tak, to pan przejdziesz.

* a*° mn s'®’ *en Pan B̂ esobie, czekaj, jak zostanę posłem, lo 
odwdzięczę, zostawiwszy więo zemstę 

[l Mniej, poszedł odnaleźć protektora.
nii.1̂  Trzebaby panie hrabio pogadać z na- 

^ /* k ie m . (Dobrze wygląda, jak hrabia

^  Co pan mówisz — repostuje prote- 
r — namiestnik robi teraz ministrów, on 

c, rał ma tam teraz czas myśleć o tem 
J . ^ 0Py z panem sympatyzują czy nie, 

mowijny na miejscu z starostą.
^ ja o ie l się skłonił. 

h0D'T' ^r ia  i dziennikarzom się zasługiwać, 
4«b Paa na Pr°feiBOra Jagermana, jest

z Kurjerem, wszędzie go znają, ma 
p ’ panie, prasę nie można lekceważyć,

a to potęga.
f^Jjac ie l nie w ciemię bity, na drugi 

p jJ  obleciał redakcye, wytraktoweł cały 
Po**! Cygar (8ztuka P° 9 ot.) i wrócił na- 

uspokojony i zapewniony.
(jji #Wróciwszy doznał zawodu, powie- 
fcw?® mu na miejscu, że wyłoniła się 
g0 “Matura drugiego kandydata narodowe- 
r > »le*ai *e za tamtym przemawiają bardzo 
łeft.ae powody, więc należy go popierać oa- 

1 “iłami.
A bo to Galioya nie dosyć szeroka 

O ł a . Bcgu więcej powiatów — we- 
Przyjaciel i powziął od razu posta- 

^  totoe, wysunąć swoją kandydaturę z 
łov V. W|ębs7.ej posiadłości w okręgu ospa- 

W1°kim.

jj. Objechał okoliczną szlachtę, szwagier a- 
4» k ^  na swoją rękg, siostry pisały listy 
Q^*°leianek wydanych w tamtych stronach, 
iz^bow ano  głosy, pokazało się, że coś je- 

® brakuje ale już nie wiele.
P0 "Kłosił się na zgromadzeniu przedwy- 
j4r®*em osobiście i wygłosił mowę kandy- 
tfad Wypowiedział swoje professio fidei 
lód , na 8amym wstępie zaznaczył, że u- j 

8ię 0 Półtora mili od granicy tego' 
lato, matka jego miała wuja który trzy

mał dzierżawę w tym powieoie a ojciec 
przez dłuższy czas miał nawet zamiar osie
dlić się na stałe w tych stronach.

Mówca wyraził przekonanie, że nigdy 
jeszcze tak źle nie było aby nie mogło być 
gorzej, wyjechał z dewizą króla francuzkie- 
go który chciał by każdy chłop miał kurę 
w garnku i poszedłszy dalej życzył sobie 
by każdy włośoianin jadał sztukę mięsa z 
ówikłą a szlachcic by miał butelkę Bor- 
deaui do objadu (przeciągłe oklaski). Prze
mówienie swoje zakończył mówca tem, że 
więcej mówić nie może. bo ma katar, ale 
że gdy go wybiorą, wyborcy przekonają Bię 
ii  zrobili trafny wybór. (G łos: musztarda po 
obiadzie).

Liozne okiaski i przeciągłe sykania.
Nastąpiły interpelacye.
Pierwszy interpelaut zaznaczył, że kan

dydat zapomniał zadokument.wać, ii wy
borcy w tym okręgu rą przeważnie więcej 
jak bardzo inteligentni.

Drugi mówca interpelował, dlaczego 
kandydat nigdy mn się nie kłania.

Trzeci interpelujący b y ł bardziej wyma
gającym i zaczepił w pierwszym rzędzie o 
kw estyę an tisem icką, a następnie poruszył 
sp raw ę regulacji w aluty  brzęczącej, wywo
zu ja j za granicę i aseDizacyi okolicy.

Kandydat odpowiedział wprawdzie bar
dzo zgrabnie na postawione mu trzy pyta
nia, jedynie Die mógł sobie dać rady z ja 
jami i tak się powikłał, iż przewodnicząoy 
na nalegania kontrpartyi odebrał mn głos, 
skutkiem czego komitet lokalny zalecił kan
dydata, który przyobiecał dwa razy więcej 
uczynić jak poprzedni mówca.

Zdegustowany i trochę zdemontowany 
przyjaciel pojechał pożalić się przed prote
ktorem.

— Może to źle panie hrabio, że ja do 
tego w ten sposób się wziąłem.

— Źle nie jest, —  po długim namy
śle odpowiedział hrabia — znałem jedne
go, który w ten sposób kandydował i był
by na pewniaka wyszedł, ale na dwa dni 
przedtem dostał udaru mózgowego i go 
pochowano w sam dzień wyborów.

Pocieszony przyjaciel chwycił się osta
tniej deski ratunkowej i postanowił kandy
dować z miasta.

— Tam, mówił, mam przynajmniej do 
czynienia z samą inteligencją: profesorowie, 
urzędnicy, lekarze, adwokaci; spryt mam, 
mogę się podobać. Mernnowicz przecież 
wszystkich miast nie ma w monopolu.

Nie było czasu do stracenia, zakręcił 
się tu i tam i na drugi dzień gazetka wy
chodząca w mieście Oczajduszowie ogłosiła 
urbi et orbi, że w miejscu wyłoniła się 
kandydatura p, X. Było mu tam z początku 
bardzo dobrze, przez trzy dni z menerami 
miejscowymi w pierwszorzędnym handelkg 
jadł i pił (rozumie się na własny rachuuek), 
po trzech dniach sytuacja się pogorszyła,

Jest tu, mówią mu, jeden bardzo pô  
rządny Rusin, starosta musi się z nim ra
chować, w ink von oben, bestyjka jest przy- 
tem bardzo miła, ma w miejscu sympatyę, 
więc daruj pan dobrodziej, ale...

Zdechł pies, mruknął przyjaciel 1 skut
kiem tego mruknięcia wszystkie dzienuiki

nie wyłąozając nawet humorystycznych o- 
trzymały następująoe pismo z prośbą o u 
m ieszczenie :

Szanowny Panie Redaktorze! Ponieważ 
dobro kraju jest mi droższe jak moje prywa- 
watne ambicje i aspiracje, oświadczam ni- 
niejszem, że kandydaturę moją w Oczajdu
szowie cofam, mandatu nie przyjmę i upra
szam żyozliwyoh mi wyborców, aby głoso
wali na każdego, kto im się żywnie podoba, 
byle tylko nie aa muie. Racz przyjąć sza
nowny redaktorze wyrazy poważania. X .

Tak zamknęła się na razie karta posel
skiej działalności mego przyjaciela. Ha! 
Wszak wiadomo. per aspera ad astra.

R . T.

Ostatnie wiadomości.
W ybory uzupełniające posłów do Izby 

deputow anych Rudy państw a z kuryi 
gm in wiejskich okręgu wyborczego Prze- 
ntyśl-Dobrom il-M ościska, i z kuryi gm in 
w iejskich okręgu wyborczego Buczacz- 
Czortków, rozpisało prezydyum  n am iest
nictwa na dzień 31. października b, r.

Z  P ra g i d o n o sią , i e  k ilk a  iy d o w - 
skioh zborów w yznan iow yoh  uchw aliło  
zażądać , ab y  n au k ę  re lig ii żydow skiej 
w y k lad an n  w ję z y k u  ozeskim , zam ias t 
ja k  do tychczas w  n iem ieck im . M a to  
być zem sta  dokonana n a  N iem caoh aa  
w ybory  do ra d y  m iejsk iej w e W ied n iu .

M adiary  s ta ra ją  się pooieszyó ż y 
dów  — i ta k  rząd  d a ł z zapasów  ka- 
sow yoh bankom  peszteńsk im  10 m ilio 
nów  zł. n a  n isk i p rooen t, aby  im  do- 
pom ódz w  in te resao h ; F ra n o isz e k  K o- 
szu t zaś zaprasza  w Egyetertesie w szy 
s tk ich  k ap ita lis tó w  w iedeńskioh , a b y  
s ię  p rzen ieśli do B udapesztu , gd z ie  z 
o tw artem i ręk am i p rzy jęci będą.

Do Sofii p rzy b y ł jed en  z w yższych  
u rzęd n ik ó w  rosy jsk ich  i zam ieszkał w  
daw nym  konsulaoie.

D zien n ik i now ojorskie p o tw ierdza ją
w iadom ość o śm ieroi naozelnego wodza 
pow stańców  knbańskioh  Jo se  Maoeo.

a  w końou om aw iał obecne znaczen ie  
i w p ły w  papieża.

K ról i k ró low a g ra tu lo w a li C risp ie- 
m u  jeg o  m ow y.

P o  C rispim  p rzem aw iał jeszcze b u r
m is trz  R zym u, poozem  k ró lestw o  obeszli 
doko ła  pom nik , og lądając  go szozegó- 
łowo.

W a ty k a n  w dn iu  w ozorajszym  w y
g lą d a ł ja k  zw yk le  i c isza  panow ała  
około  niego.

S k lepy  i fa b ry k i w R zym ie 
p ro w in o y i by ły  zam k n ię te .

W edle Agenda Stefani o b d a rz y ł 
k ró l o rd e rem  A n n n o ia ty  g en e ra ła  Ca- 
dornę , k tó ry  dow odził w ojskam i, k tó re  
R zym  zaję ły .

N ad to  p rze s ła ł k ró l w szy stk im , k tó 
rz y  20 w rz e śn ia  1870 r . sp raw o w ali u- 
rz ę d y  m in is tró w  depesze  z podciękow a- 
w an iam i.

P o  p o łu d n ia  o g o d z in ie  i  odsło n ię

3

to  p rz y  P o rta  P ia  k o lam n ę  p am ią tk o  
w ą w obeo og rom nych  tłn m ó w  ludności 
i pu łków  k tó re  u ozestn iozy ły  w  k a m 
pan ii 1870.

P a łk i  te  b y ły  n a s tę p n ie  p rzed m io 
tem  ow aoyi ze  s tro n y  pub liczności.

W ieozorem  odby ł się  w  K w iry n a le  
ob iad  galow y.

Jubileusz 20 września,
(Telegr, „Gaz. N ar.“)

R z y m  d. 21. w rześn ia . 
W obeo niożli ozony oh tłn m ó w  lu 

dnośoi o d b y ło  się  wozoraj odsłon ięcie  
pom nika G a rib a ld ie g o  n a  Ja n ik n lu .

P rz y b y ła  w ie lka  ilość g a rib a ld - 
czyków  w  ozerw onyoh koszulaoh , w i
ta n a  g o rąco  p rzez  tłum y .

P a rę  k ró lew sk ą  w ita ły  tłu m y  r ó 
w nież ow acyjnie,

C risp i w ypow iedział w ie lką  m owę, 
w  k tó re j w skazyw ał na  h isto ryozne  
znaozem e 20. w rześn ia  1870 d la W looh

TELEGRAMY.
W ie d e ń  d. 21. w rześn ia .

D z ien n ik i w iedeńsk ie  d o n o sz ą , że 
w ęg ie rsk i m in is te r  finansów  oddał do 
dyspozyoyi g ie łdy  pesz teńsk ie j dz ie 
sięć m ilionów  reńsk iob , ab y  zażegnać 
k łop o ty , w yw ołane  obecnym  b rak iem  
gotów ki.

Z e n ta  d. 21 . w rześn ia .
C eaarz p rz y b y ł dziś rano  do Z en ty  

i  po w itan y  zosta ł e n tu z ja s ty c z n ie .
P r a g a  d. 21. w rześn ia .

E g z e k u ty w n y  ko m ite t niem ieokioh 
posłów  sejm ow yob i e g zek u ty w n y  ko
m ite t w ielkioh w taśoioieli ze s tro n n ic 
tw a k o n s ty tu c y jn e g o , o d b y ły  w eaoraj 
w spólne n a rą d y  w  ap rąw ia  w yborów  
d,o sejnąu.

P r a g a  d. 21. w rześn ia .
W ed le  Poeoru p an u je  w  obozie m lo- 

doozeskim  chaos oo do s tan ow iska , j a 
k ie zająć  na leży  w obeo g a b in e tu  B a- 
deniego. Część o b sta je  p rzy  w y trw a n iu  
w  opozyoyi, podczas g d y  d ruga część 
je s t  za s tanow isk iem  uprzejaiośo i. R o z 
s trz y g n ie  się to  z resz tą  n a  wieou m ło- 
doczeskim .

B e lg ra d  d. 21 w rześn ia .
K ró l A lek san d er od w idzi tw e g o  oj

ca w  P a ry ż a , d. 1 p aźd z ie rn ik a  w róci 
do B e lg rad u  i zaraz  a ię  uda n a  m a n e 

w ry  d y w izy jn e , k tó re  się  d n ia  27 bm . 
rozpoozną.

W  kołaoh lib e ra ln y o h  zapew nia ją , 
że p rzyw ódzoy  teg o  stro n n io tw a są 
stanow czo przeoiw ni fuzy i z rad y k a 
łam i.

B e r l in  d . 21. w rześn ia .
P ro k n ra to ry a  p ań s tw a  w ydała  roz 

kaz a re sz to w an ia  H am m era  te in a  za fa ł
szow anie w eksli.

R z y m  d. 21. w rześn ia .
S a ty ry o zn e  pism o Fischietto  zostało  

skonfiskow ane za  k a ry k a tu rę  pap ieża 
T ra n sp a re n ta  re p u b lik ań sk ie  polioya u- 
p rz ą tn ę ła ;  n ie  pozw oliła te ż  odsłonię- 
oia tab lioy  pam iątkow ej na  oześó p e 
w nego  T ryesteń o zy k a , p o leg łego  w r. 
1848.

L o n d y n  d. 21. w rześnia.
B iu ro  R eu te ra  donosi z B om bay. 

że  w  G oa w ybuoh ł pow ażny  rokosz 
żo łn ierzy .

Dział ekonomiczny.
—  N ow e ź r ó d ło  n a f ty  w R o sy i.

Z Rostowa nad Donem donoszą: W Gro-
inem nastąpił nowy olbrzymich rozmiarów 
wytrysk nafty, sięgający 70 sążni w górę. 
W ytrysk daje na dobę 800.000 pudów 
nafty.

— N ie w y p ła c a ln o ś ć .  Wiedeński „Cre- 
ditorenrerein“ ogłasza niewypłacalność J a -  
kóba Halperna w Tarnopolu, Leiby Rotha 
w Przemyślu i Antoniego Świderskiego w 
Tarnowie.

do 7 1 0 , pszenica nowa 0-— do 0 — , Zyfce go
towe 5 -50 do 6.10, nowe 0 '— do 0-—, Owies obro- 
czny sta ry  4 60 do 5'25, owies nowy 0 '— do 0-—, 
Jęczmień 4-50 do 6 -—, jęczm ieńnow y O1— do 0‘— , 
Kzep&k &■— do 8 50, Groch pastew ny O1— do 
0 — , groch 6 50 do 8-— , W yka 4 5 0  do 5 — , 
Bobik 4-50 do 5-—, Hreezka 7-50 do 81—, ku- 
kurudza sta ra  0-— do 0-—, K ukurudza nowa 
0;— do 0-—, Chmiel za 56 kilo 45-— do 65 —, 
Koniczyna czerwona galic. 40 '— do 46, koniczy
na biała 50-—- do 65-— , koniczyna szwedzka — •— 
do — , Tymotka 20 ’— do 22-— , spiry tus za 
10'000 litr. proc. loco stacye kolei gotowy 12;75 
do 13*—, spiry tus na te rm in a  —*— do — *—

n a d e s ł a n e .
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada.)

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 90_

Dr.Kazimierz Podlewski
b. lekarz pr. n a  klinice prof. F ouriim fa 

w Paryżu  i L assa ra  w B erlin ie 
0 x d .3r 2n.-aj© od 11—12 1 od 3—5 

u l .  C h o r ą ż c s y z n y  1 6 .

Wiadomości giełdowe.
W ied eń  d. 21, września. 

(T elegram  Otu. Nar.)
Po zam knięciu g ie łd y  południow ej notowano. 

K redyty^ 403.50, w ęgierski bank kredytow y 
480’—, anglobank 174 —, landerbank  28 i'70 , ko
leje państwowe 400.62, lom bardy 112-25, elbetha 
284-— , akoye .ytoniowe 236-50, a lp iny  101-30, 
ren ta  majowa 100-70. węg. ren ta  złota — •— 
w ęgierska ren ta  koronna —•—, austr. ren ta  ko
ronna 99-45, losy tnreoki6 76*80, unionbank 
352 50, m arki — , ruble — ■—.

Berlin d. 21. września 
(T elegram  Gan. Nar.)

W czoraj wieczorem notowano na g iełdzie : 
kredyty 251-75 (403-52), lom bardy 47 75 (112 47), 
w ęgierska re n ta  złota 10310  (122 05), węg. ren ta  
koronna — ■— (— •—). Cyfry podane w naw ia- 
sie (— ) oznaozają porownawozy kurs w iedeński 
tz. Wiener-PariUtt

Frankfurt d. 21. września. 
(T elegram  Got. Nar).

W czorajsza g iełda w ieczorna: K redyty  340 50 
(403‘56), lom bardy 97 87 (113-11), węg. ren ta  
s ło ta  — (— — ), w ęgierska ren ta  koronowa

Objąwszy z dniom 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

W T U  I f » D P I « l
(we Lwowie plac M aryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P . T . PtfM;czności, zapew nia
jąc, że usilnem  nasŁ^m staran iem  będzie 
wszelkim w ym aganiom  zadość uczynić.

We L ir o wie 1. stycznia 1895,

Z wysokim pow ażaniem

A lbert Szkowron i  Sp.
właśo. Hotslu Europejskiego^

PofcoJ e o d  80 o t. p o cząw szy .

H > e x v t 3 r s t a

Dr. E M IL  LA T E IN E R
powrócił.

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych  
Dr. S tanisław  Sochanik
były lekarz na  k linice prof. Kaposiego i oddziale 

prof. L anga  we W iedniu

m ie sz k a  p la c  B e r n a r d y ń s k i  1. 15 I .  p ię tro .
Ordynuje od 11 12 i od 3—5.

Z rynków towarowych.
L n ó w  21 wrześ. (Spraw, banku ro ln .) Z a 100 > 

kilog. notujem y loco Lwów: Pszenica gotowa 6"90

Adwokat krajowy
Dr. Zygmunt Maryno w ski
otw orzył kancelaryę we L w ow ie  

przy u licy  Jagiellońskiej 1. 12.

Nowo otworzony handel pod f i rmą:

Lwów. ul. Akademicka 1. 28
poleca 7001

liJLESE TUTKI C?811EfflIE
2 Prawdziwych C irtouoho papierków, nieklcjone, po niskich c e 

nach. Zam ów ienia odw rotną poczta.

R O N C E G N O
,  najsilniejsze, ntiralie, żelazie i niraloe r t y

ec*he przez najpierwsze powagi lekarsk ie  n a : n ie d o k re w n o ść , b łę d n ic ę , choroby  
^  s k ó rn e ,  n e rw o w e  i  k o b ie c e , m a la ry ę  etc. b i4 J

* c j e  w o d y  t r w « ,  p r z e z  c a ł y  r o b .
. p 0 nabycia we wszystkich składach wód m ineralnych i aptekach.

•V- ; ** -r £* • - * /

M iG A Z Y H  F U T E R

P. IZAPCZYSlSKIEIłO
we Lwowie uliea Jaglelloóska I. 12;

poleca po cenach możliwie niskich wszelkie gatunk i futer po
dług najnow szych wzorów mody — skóry na tu tra  i, wierzchy 

do futer, oraz i^aterye na wierzchy do futer.

D e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  f r a n c o .

tro* 
»n0*

C. k. dostawca dworów p a t e n t  i p r z y w i l e j

^  X I  § 1 C  i D ^ T O K
O m e d a l i ,  2  d y p l o m y  i  V» G233

 ̂ ts u w ą  wRgoc, n isz c z y  r a d y k a ln ie  g rz y b e k  d rz e w n y  itp
r,**l ury ilustrow ane w ysyłam  franco.

Agentów poszukuję.
K  A dres dla pism i te legram ów :
^ s i c c a t o r ,  W 7 l e n .

v  ---------------------------------------------

 --------------------------------

Ostrzeżenie. Przy nabyw aniu należy u- 
w ażać na „Exsiceatora“ herb państwa, 
bo w Galicyi sprzedają rożne smarowi
d ła  btzwartośeiowe zam iast Exsiccatora.

a
Premiowany n a jw y ż sz e m l o d z n a k a m i

. 1 .  A I W f i E M H L
now o o d k ry ty

Proszek zamorski
Marka ochronna. z a b ija  i niszczy bezpowrotnie

•kfraby, karakony, p luskw y, pchły, moskale, muchy, m rówki, sto 
*0g i ,  m ole, moliki ptasie i wszelkie owady z szybkością i pe- 
^Hcścią tak zdum iew ająca, że z płodu naw et śladu nie zostanie, 
^kbryka i w yayłka y  djogneryi J. Andeła rpod Czar- 

nysn p s e m 1- w  Pradze ulica H u s s a  13. 7116
§kłady: W e LW O W IE: P. Mlkolasch apt., Zyg. Buekera apt. pod Srebrnym  Or- 

Alojzy H ubner droguerja , E ynek 1. 38, P io tr Geilhofer apt,, Karol Bayer 
^  Krakowska. — B ie c z :  W. Fusek apt.; B i a ł a :  E. Ł ru PPa ; B r o d y :  W. 
W d e sb e rg  apt.; B c le c h ó w : Karol Duli ; C h o d o rd w : St. Daszkiewicz apt.;

Redyk apt., K. W iszniewski apt., Eugeniusz H eller apć;., A. Hawełka kupiec, 
& F r ie d r ic h ; K ro s n o : Jan  Lazarowicz ; K u l ik ó w : B. Misiołek apt.; K u- 

Aleksander Zagajewski apt.; K c ła s z  : A. Szustow apt.; J a r o s ł a w :  W i- 
7°eki apt.; N ow y 'f a r g  Jak . Mand.1, Ad. B aum anu, K. Laeur, S. H o lzg ru n n ; 
jfowy h ą c z : T. Grossbard, S, L iechtm ann ; P rz e m y ś l:  A. Faliszewski. S o k a l 

.^ h g . W ysoczański apt., St. W clkowski dawniej G ro tt; S n c b a : C. Czernicki 
I ®Pt. S ta n is ła w ó w : JA. Beil apt., W aleryan R ittc rm an  & Co.; S ta r e  M ia s to : 
|^ -  Paluch apt., T a r n o p o l : M aryan Krzyżanowski apt., E. F rantz apt.; T a r -  
| M w : W ładysław  B ra c li, obok c. k. S tarostw a; Ry m a tó w  E 'sig  Moszkowitz 

‘ B. G laser; W ad o w ic e : S. Kurowski apt., T. Rauehberger. Ż ó łk i e w :  Ju ljan  
| lea rozyk ; Z ło c ió w :  Józef G old: Ż y w ie c : M. Pawluszkiewicz — jakoteż do 

nabycia wszędzie tam , gdzie są wywieszona Andela plakaty.

Odznaczone na W ystaw ie krajowej w r. 1894 dy- 1 
plomem honorowym c. k. M inisterstw a handlu.

Kraj. Towarzystwa tkackie
J P R S S Ą D K A

w Krośnie
poleca Szan. P . T, Publiczności sławne z dobroci 

czysto lniane

PŁÓTNA l O H H r t a ą  BlELKNę STOŁOWĄ
S ia tk ę  b tłszen i*  c h m ie lu

itp ., w łasnego wyrobu,
Krajowe Towarzystwo tkackie „ P B Z Ą D K A “ utrzym uje w Korczynie 

przeszło 300  krosien w ru c h u , w K rośnie posiada w łasną  fabrykę b lichu  i 
aprefury. jedyną w kraju. W yborną przędzę sprow adza z pierw szorzędnych 
przędzalń.

S k ł a d y  p ł ó c i e n :  7132
We Lwowie: C entra lny  B azar krajowy, uL K arola Ludwika 1. 5 .
W K rakow ie: K rajow y Bazar, róg ulicy W iślnej i św. A n n y .
W Krośnie: Krajowe Towarzystwo „P rządka11, R ynek , w łasny sklep.
W T a rn c w ie : Otto F o e rsb r  i Spółka.
W W adowicach : Szymon Ofiaer.
W W ieliczce: Antoni Mazurkiewicz.

W yroby Krajowego Tow arzystw a tkackiego „Prządka,1*- zaopatrzone są m arką 
ochronną z wyobrażeniem  prztdki.

Nowość! Nowość!

T1RIDIT
!!! z b ia ły c h  f i o łk ó w  !!!

wynalazku

JASIA HIYAT0 WKZA
w e L w ow ie.

1  z ł r .

w
Sklepy w łasne ; ulica K opernika 1. 8, u jica H alicka 1. 11. 
Krakowie Sukiennice 1. 20. —  W C zerniow cach Rynek 1. 2.

Nowość! Nowość!

Nowości w robotach ręcznych
tak zaczętych jak i wykończonych na pluszu, 
jucie, kanwie gobelinowej i congres, poleca 

w obfitym wyborze

B C I K O Ł A J  L U D W I G
L w ó w , u l ic a  H a l i c k a  1. 14. 7159

Aviso. 7173

Die k. u. k. Intendanz des 11 Corps in 
Lemberg bat den Einkauf vom Roggen und 
Hafer fur die Militar-Verpflegs- (Filial) Ma- 
gazine in Lemberg, Htanislau, Czernowitz, 
Złoczów, Tarnopol uud Żółkiew ausge- 
schrieben.

Die Daheren Bedingungen sind aus dem 
yollinhaltliehen Ayiso in unseren Blatte ISr. 
258 yom 17, September 1895 zu ersebeu.

Zmiana lokata Zakłada pogrzeboweg
JOANNY OSTROWSKIEJ

we Lwowie, ul. Sobieskiego I. 9
Urządza pogrzeby od najskrom niejszych do 
najw spanialszych i  wykonuje ze znaną su 
miennością najobszerniejsze zlecenia, uchy
lając wszelkie tru d y  pozostałej rodzinie.

M ajątek K rakow iec
p o d  B & d y m n em  720i 

m a  m a. e p i z e d a i ż

buhajki
roczne i dw uletnie ezyetej krw i i 
pół-krw i baw arskiej (Salz Basse) 
po cenach p rzystępnych . Z głoszenia 
odbiera A drn in istracya dóbr K ra

kowiec pod Radym nem .

doświadczonym środkiem prezerwatywnym podczas

epidemii cholerycznych
jest krajowa w oda źródlana

Rohitsch-Sauerbrunner Tempeląuelle,
W y sy ła : J .  K a l te n e g g e r ,  W ie n ,  X Y II I /2  i B ru n n e rre rw a ltu n g  I  

B o h lts c h  S a u e rb rn n n .________  715 1  {

Winogrona feslawskie, 
B r z o s k w i n i e ,  

Gruszki i Jabłka tyrolskie
wysyła na js ta rann ie j opakowane

handel 7106

ALBERTA SZKOWRONA
L w ó w , p lao  M a ry u e k l 7.

Zarząd dóbr K orssów
stacya kolei Lw. Cz. J . 7189 

m a  o a  s p r z e d a ż

II
g o r z e ln ia n e

t. j. wszystkie aparaty  najnowszego syste
mu, znajdujące się w zupełnie dobrym sta 
nie. Bliższych szczegółów udzie li Zarząd 
dóbr w Korszowie, poczta w miejscu, po
wiat Kołomyja. Pośrednictw o wykluczone.

wywołują nowo wynalezione

Oryginalne genewskie goldinawe zegarki Remontoir
(Saronnette) z antimagnetycznem niklowanem urządzeniem.

Zegarków  tych wskutek w spaniałego i eleganckiego wykonania naw et znawey nie 
potrafią  rozróżnię od prawdziwych złotych śliczn ie  cyzelowane koperty pozostają zawsze 
jednakow e, a za dobry chód udziela się t r z y l e t n i ą  p ise m n a  g w a ra n c y ę .

C z a r n a * .  i a  m t n k ę  € »  x i
Praw dziw y z ło c o n y  ła ń c u s z e k  z karabinem  bezp ieczeństw a, fason Sport-M arouis 

albo pancerzowy złr. 1-50.
( Do każdego zegarka darmo skórzany futerał.

l e  z-oeone zegarki z powodu niezaw odnego chodu używane są przez znaczną liczbę 
urzędników austryack ieh  i w ęgierskich  kolei państw ow ych. W yłącznie zamawiać je można

(.zie: A|fre(ła F ischera, Wiedeń, I., Adlergasse 12.
7086 Przesyłka za pobraniem pooztowem.

D b I p M  Ż A 1 I 1 A  f  ^  niedaw na sprzedają  rozm aite firmy liche naśladow nictw a powyższych jedynie  prawdziwych 
w B u r c u Z u l U O  ■ złocistych zegarków, przezco ro zg ło s , jak im  się cieszą nasze wyroby uznane za znakom ite, 
jest na  szwank narażony. Ostrzegamy przeto każdego jak  najusilniej przed ku powaniem  lichych, nieużytecznych naśladownifltw 
i ośw iadczam ? ninieiszem  publicznie, że prawdziwe, o ryginalne, genewskie z eg a rk i rem ontoar nabywać można jak  dawniej ty l

ko u  p. A lfreda F ischera , W iedeń, I-, A dlergasse 12 , a zresztą nigdzie więcej.

BiyetRle 3 °/0 lo sy  serbsk ie na 100  franków  m nszą b yś na m ocy rozporządzenia  
da serb sk ieg o  przedłożone d0 odstem p low ania  na &°/0.

L o sy  d o '[ odstem plow ania przyjm uje za m ierną prow lzyą

rzą- Sokal i Lilien DOM BANKOWY i Kantor wymiany  
w e  L w o w i e *
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N a j m i r e j s z a

si.
w yszła świeżo nakładem

k s ię g a r n i k a to lic k iej

Dra WUD. MIMOMEO
w Krakowie

pod tytułem: K sią żeo zk a  m in ia tu ro
w a  , czyli K rótki zbiorek modlitw 

u łoży ł 8. B.
W ielkość książeczki wynosi 7/5 centim . 

drukow ana na najpiękniejszym  welinie, 
drobnem i ale bardzo wyrażnem i bo zupeł
nie nowemi czcionkam i, z obwódką różo
wą n a  każdej stronicy, opr. bardzo elegan- 
•ko w m iękką sk ó rę , brzegi złote a pod 
niemi pąsowe.

Cena'egzemplarza: 3, 4 I 5 koron, sto
sownie do skrom niejszej lub bardziej ozdo
bnej oprawy. Na porto dołączyć 15 et.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 c t. od wyrazu.

Kl o z e t y  p o k o j o w e  po z łr. s eo,
17-— i 30’— , W anny d ług ie  po złr. 

15'— i 16'—. nasiadow e po złr. 6'— i 
7‘50, poleca P io tr Chrząstowski , handel 
żelazny we Lwowie, plac K apitulny 1 (n a 
przeciw katedry).

Lu s t r o  antyk ,
do nabycia.

M ichał.

obramowanie brązowe, 
Podlewskiego 6, dozorca 

2

NJOWO OTWORZONY M agazyn i P ra 
cownia fu ter J a n  D anenheim er, ku 

śn ie rz , we Lwowie, ulica W ałowa 1. 11 
(yis-a-vis Centralnej kaw iarni) poleca swój 
Skład  i Pracow nię fu ter m ęskich i dam
skich, do podróży. .Rotundy, pelerynki iip . 
wyroby. C z ap k i, zaręk aw k i, craz gotowe 
wierzchy do futer. W'yrób w łasny. Ceny 
um iarkowane. Zam ówienia w najkrótszym  
ezasie wykonywa. 9*1

PA N N A  z północnych Niem iec, kato licz
ka, z bardzo dobrem i św iadectwam i, 

poszukuje m iejsca zaraz. P a n n a  W a lte r ,  
W ro c ła w , U fc r s t r a s s e  23 b , I .  'J87

I t Y P O Ż Y C Z A ,  sp rzed a je , kupuje, ga r- 
* i  derubę wszelką, bundy, koce kraj o 

we , stroje polskie do fo tog rafii, broń  my 
śliw ską L iberyę, fu tra  różne, tylko jedyny  
dla G a lic ji zak ład  Jaszczyszyna , Lwów, 
teatr.  995

AK A D E M IK  poszukuje lekcyi n a  pro- 
wincyę. „Z. Z .“„Z. poste rest. Lwów. 1

PR E M IO W A N E  medalam i tu tk i Niemo- 
jewskiego są wszędzie do nabycia.

W y r ó b  k r a j o w y .
Koce na konie i w ózk i, Kocyki na łóżka 
z fabryki krajowej w Glinie (odznaczonej 
złotym  m edalem ) po cenach fa b ry c  nych
w największym wyborze poleca M agazyn 
F. Kaauor i Syn , Lwów, plac K apitu lny .

K to się  chce żenić t
M iesżozanin czy szlachcic , który chce 

»ię ożenić odpowiednio do swego stanow i
ska i do swoich stosunków, powinien za
żądać projektów małżeństw, z pisem ną 
wskazówką do zawarcia znajom ości, o d .  
Marlage Company, Budapeszt, VII. Csbmori- 
a trass*  28, za nadesłaniem  30 ct. w m ar
kach listowych. (W zamkniętej kopercie).

H e r i o a t a
z pierwszej r ę k i , ehińsko-rosyjska, po złr. 
5, 4 ,  3 '50, 3’, 2 '50 funt. Okruchy arom a
tyczne po złr. 1'75 i po złr. 1*80 funt, ma 
na składzie Zarzad dworu L apszyn , Brze- 
zany. " 485

Znakom itą węgierska jesienna 

codziennie świeżutkie deserowe

M A S Ł O ,  7165
W ykrap lauy  w łoski deserowy MIÓD  
z kw iatu pom arańczy, poleca handel

ALBERTA SZK0WR0NA
L w ó w , p lac  M a ry u ck l 7.

D ra A . B tx a  w  W ie d n iu

w całym  świeeie znana, usuwa w 14 
dniaoh pod gw arancją  piegi, plam y wą- 
trobiane, wągry, czerwoność nosa, p ry
szcze, znaki po ospie, szorstkie popęka
ne ręce itd. Tysiące listów pochwalnych. 
W razie bezskuteczności pieniądze zw ra
camy. Oryginalny słoik wraz ze sposobem 
użycia zł. 1-50. za nadesłaniem  gotówki 

1-70 franco. Mleko Pompadour 1-50.
Narąulse Pompadour zł. 1-25. 

Wllhalmlna Rlx wdowa po dr. tned., Syn, 
Anteo Rjx &, Bruder, Wien, Praterstr. 16.

Odsprzedających poszukujemy. 
Miejsca zbytu w Galicji : we Lwowie 

. Kuoker apt., w Krakowie: K. W isz- 
_niewski, ul. F loriańska 15 i L . Rosner.

Z a r z ą d  d ó b r  S t r z a ł l ó w  i  S t r y j
poleca 7084

pszenicę i żyto do siewu
doborowej jakości , w najlepszych odm ia
nach , również sprzedaje : siewnik do n a 
wozów sztucznych , siew nik  szerokorzutny 
do zboża, 2 p ługi Saeka do głębokiej orki, 
nową prasę ręczną do s i a n a ,  słomy etc.

P a r y ż  1 8 8 9  z ł o t y  m e d a l . 6825

500 koron w złocie
jeżeli Crflme Grolich nie usunie wszelkich 
nieczystości skóry, p ie g i , plam y wątrobia- 
n e , opalenie od s ło ń c a , w ągry, czerwoność 
nosa itd . i n ie utrzym a młodocianej świeżo
ści i b iałości twarzy aż do późnego wieku. 
Żadna szm inka Cena 60 et- Dla uniknięcia 
bezwartościow ych naś adownietw należy żą
dać : „nagrodzonej dyplomem Pasty do 
twarzy Grolicb“. Mydło Grollch’a 40 et. 
Grollcln-Sehuppen-Ćrćme środek przeeiw 
łupieży 60 ct. Grolicha Hayr-Milkon u- 
lepszony, bez ołowiu, najłatw iej dający się 
używać środek do farbow ania  włosów, z łr, 
1-— i z łr. 2 1—. Główny sk ła d : J .  G ro licb  
Berno. — Do nabycia  w ap tekach i han 
dlach. We Lwowie w apt.: 'L. R u eaera  i J. 
B eisera, tudzież w drogueryi Al. Hubnera.

Popierajmy przemysł krajowy! 
Główny skład fabryczny•> ---------- . - ~ . J W .M J  J

chińskiego srebra 5
p  N e n s l l b ł r n )  y

grubo srebrzonego ezyitem srebrem p

„  F B i a u  ( M M  FABRYKI 7

!  JAKUBOWSKI li JABBA“
S we Lwowie, Rynek 37 u

poleca : N akrycia stołowe, kuchenne °  
® galanteryjne dla domów
S ’ rr,i w yjl oikierni, M.noteli itd . — Dla kościołów i oer-
»  M onstrancje, re lik w iarze , kie-
«  Lo“y> kadzielnice, puszki d la  kemu-
B  n ikantów , Krzyże na d łta rz  i proce-
© sy in e , b e r ła , lich tarze  mosiężneW J .łAAAHA 1 amaI____ - —-a . /

Z n a k o m i t y  m u s u ją c y

Porter angielski
1 flaszka 70 et., */, flaszki 35 ct. 

przy  większym odbiorze 
f ra n c o  do  k a ż d e j  s ta e y i  k o le jo w e j 

poleca handel 7167

| A L B E R T A  SZ KO WRONA
L w ó w , p la c  M a ry a c k l 7.

■ U M H H H n i

Sw . Kazimierz
K r ó le w i c z  P o l s i i ,  p a t r o n  m ło d z i e ż y

P iękna  fotografia w m etalow ych ra m k a c h , wielkość M/n  
50 ct., w w ielkim  formacie 31/a3 złr. 2 50. — Do nabycia 
w składzie ksi§żek do nabożeństw a i przedm iotów  treści

re lig ijnych  7131

Lwów, KopmiKa 1.1
Na porto d o łą c za  sip 15 ct.

IBS

■

M .  J O S S  &  L O W E N S T E I N
Fabryka bielizny. Praga, ¥11.,

i  w ra ca ją  u w a g ę  P. T. P u b liczn ości kupującej k o łn ierzyk i, m ank iety  i k oszu le , oby zaw sze  
żąd ali b ie lizn y  la o p a trzo n ej m ark ą ochronną. F ab ryk at nasz je s t  do nab ycia  w  pierw szo*  
rzędn ych  ren om ow an ych  han dlach  to w a ró w  m odnych i p łócien n ych  k ra jow ych  i zagrani*

cznych . — S p rzedaży  drob iazgow ej sam i nie prow adzim y. 6937
Równocześnie polecam y najnow szy nasz

P a te n to w a n y  k o łn ie rz y k  w y k ła d a n y
który tak w iele zalet w sobie łączy, że wszyscy, a szczególnie otyli panowie używszy go ra z , innego nigdy nosie nie będą.

P a te n to w a n y  k o łn ie rz y k  w y k ła d a n y
prasu je się bardzo łatw o i zawsze zatrzym uje tę samą formę i szerokość szyi, a wskutek swej g ładkiej pow ierzchni je s t  trwalszy

od w szelkich innych.
C. k. austr. Patent nr. 66 666. Król. węgierski Patent nr. 1799. Angielski Patent nr. 19.700. D. E. U. U. nr. 19.352.

Wszystkie

W o d a  k siężn iczek
Augusta Renarda w Paryżu. 093

Powyższa sław na woda do m ycia przy 
wraca m łodzieńczą świeżość skórre, zw ła
szcza na twarzy, szyi i rę k a c h , czyni ją 
niezm iernie delikatną i praw ie śnieżno b ia
łą , uziała chłodząco i odświeżająco , jak  
żaden inny  podobny środek. Skutkuje p rze
ciwko wyrzutom  skórnym , piegom i zmar- 
szetkom , i utrzym uje płeć w pożądanym 
stanie nawet w najpóźniejszej starości.

Cena flaszki z przepisem  użycia S4 ct
Mydło księżniozek

z powodu swojej łagodności dz:a ła  zdum ie
wająco skutecznie naw et na najbardziej de
lika tną  L-kóię i kosztuje wraz z : rzepisem 
użycia 35 ct. za sztukę. — Obydwa te zna
komite przetw ory sa do nabycia wyłą -znie 
tylko w aptece P . Alikolasc-ha we Lwowie.

na sezon jesienny i zim ow y 189 5 -9 6
s ą  j u ż  n a  s k ł a d z i e  w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e  i  n a j p i e k n i e j s z e m  w y k ó n a n i u .  
Na żądanie w ysyłam y na prowincje nasz n a jn o w szy  k a ta lo g  zawierający oryginalne paryskie i wiedeń

skie nowośoi, jakoteż oryginalne iluetraoye rozmaitych rzeozy.
W y s y ł a m y  t e z  n a s z e  z  n a j l e p s z y m  g u s t e m  z e s t a w i o n e

K a p s u ł k i

Z olejku 6649

różano - santałowego
ap tek arza  L ahra z W urzburga

leczy c ierp ienia pęcherza moczowego 
bez w strzykiwania w  k i l k a  d n i a c h .  

Prawdziwe z m arką „Róża". 
Flakon z łr . 2.

Gd.ie ich nie ma , to wprost z główne
go składu C. B R A D Y  w K ro m ie ry ż u . 
We Lwowie: apteka Jana  Wewiórskiego.

'zawierające: m aterye Jedwabne g ład k ie  i w desenie w rozmaitym wyborze, czarne i kolorowe, francusk ie i an
g ie lsk ie  m aterye w ełniane. Modne barohany, flanele i pod gwarancyą praw dziw e półflanele, od najskromniej 

szych do najelegantszych wyrobów y  s y l A Z U y  HEL Z ł l  d E l l l l 6  f U 3 j 1 3 C O .

P Ł Y T Y  i W E Z Ei
gumowe,

Węże spiralne,
Tekturę, Asbest,

Optowania tu mm
w różnych gatunkach  

poleoa

■ w .  C Z O P P
Lwów, Żółkiewska 1. 2

ii

S p e c y a l n y  z b i ó r  d y w a n ó w  i  f i r a n e k ,

G r a n d - M a g a s in  „ A U  P R I X  F I X E
WIEN, I., Graben Nr. 15 B R U D E l R  1 3  / .  '  ̂ »BT &   ̂ iC s  WIEN, I., Graben Nr. 15.

NB. D ługoletnia sław a naszej firmy daje każdem u zam aw iającem u rękojm ię realnego i najlepszego w ykonania.

stare i nowe sprze
y daje najtaniej

E m il W e in e r
WIEJ 

L, Salztborgusse 4.

I

N iniejszem  mam zaszczyt na ju p rzej
miej d o n ieść , iż  swój l o k a l  p r a y  
u llo y  A k ad em io  k lej 1. 3 zupeł
nie odrestaurow ałem  i urządziłem  
z komfortem piękną

Sal; jadalną i gabinety do śniadań
Kuchnia prowadzona przez pierw szo
rzędnych kucharzy. Bufet suto wypo
sażony w doborowe przysm aki. Piwo 
pllzneńskie z browaru akcyjnego, o 
właściwej tem peraturze. Wina na m ia
rę i flaszki. P orter angielski. Wódki, 

lik iery , koniaki Ceny niskie.
U sługa s lrz e tn a . 7184

JAN BACZYŃSKI
ul. Akademicka I. 3.

z bronzu, złocone i srebrzone. Pająki "  
© i  k inkiety d la  sąlonów i sal towa- B 

rzystw. — Przyjm uje reperaoye, zło- A  
K oi i srebrzy. j g p ~ C eny fa b ry e z n e , *  
9 n i s k i e ,  s t a ł e .  'W B  Za wyroby p  

A swoje otrzym ała fabryka najwyższą | j  
nagrodę d y p lo m  h o n o ro w y  rz ą d o -  Ł  

*4 w y n a  W ystaw ie krajow ej Jw w- J  
ekiej 1894 r. — a na W ystawie bu- ® 
dowianej lwowskiej w 1892 m ed a l td  

s r e b rn y  rząd o w y . 7112

Nagrodzona medalem srebrnym 
na wystawia we Lwowis.

Lr. Koszutskiego
lekarza kobiet i dzieci

Proszek fi pieiiiwga ust, 
gardła i zębów.

Główny s k ła d :
Apteka P. M ikolascha, Lwów.

Cena za sło ik  ze sposobem używania 
76 ot. 6736

Storj aiitomatjcae t e  sznurów
samo się zaw ijające

n ie d l  ml«l80B bez związywania
dio L ł n  reperac ji, zab ieraja  bar-S \ s . v  “ £ *  £ -
okien otwierać ni« ’n„ , „  V , Porł  zimową 
*M4. Zrobione są z pWtaa J  8pU'

C 4"
dobrać do koloru mebli, tape t itm

Próbki n a  żądanie 7112
Fabzyka sto rów  i ialuzyj

jj. C h r i s t o f a ,  Lwów, ul. J a t o w s f c ic l i  8.

Ais die t o n a n g e b e n d e n ,

e l e g f a n t e s t e n

M o d e n z e i t t m g e n

empfehlen wir zum Abonnement:

D e r  B a z a r
Illustrirto Damen-Soitung.

Ersohelnt alle 8  Taga. — P re is  */4 jiihrlieh 21/ ,  Mark

o d •  r

Die elegante Modę
Illustrirto Zeitung fur Modo und Handarbeit. 

Ersohelnt ^lle<_ l^ >Di(|e. — Preis '/Jihrlieh l s/, Mark.

B e t d e  Z eitu n g tn  bringen  kolorirte  Stahlstieh-M odenbilder, 
eorrecte Schnittm uster, und gelten ais die ersten  

M odenjoumnle Deutsc-hlsnds; sie zeiehnen 
eich dureh die elegante E infaehheit der 

Toiletten  und durch niitzliehe 
Handarbeits-V or!agan aus.

Mau abonnlrt hel allen Postaustalteu nnd Buclibandlungen.

Kwizdy płyn gośćcowy
Od wielu la t wypróbowany, uśm ierzający b ó l , środek domowy. Wzma-

cniająoe nacierania przed i po dalekich przechadzkach.
Cena flaszki 1 — złr. w. a., ' | s flaszki 60 et. w. s.

''AuS7 Apteka obwodowa w Korneuburgu pod Wiedniem.
Do nabycia w e w szystk ich  aptekach. 6817

N ależy bacznie zwracać uwagę na m arkę ochronną i żądać w y raźn ie :

Kwizdy płynu gośćcowego.

Najleusze czernin u świcie!
Kto chce mieć bardzo czarne ob u w ie , św iecące 

I trw a łe , n :echaj kupuje

FER\OLEMITa
CZERNIDŁO DO OBUWIA

e. k. uprzyw. fabryka 
założona w roku 1832 we W iedniu.

6334

W szędzie do nabycia.
Z powodu wielu bezwartościowych naśladownictw 

należy bacznie uważać na  moje

nazwisko St. FERNOLENDT.

A g e n t ó w  |
do rozprzedaźy praw nie dozwolonych ■  
lo só w  na sp ła tę  ratam i m iesięczn em ij 
(w myśl ustawy wedle a rty k u łu  XXXI. I  
z r. 1883) poszukujem y pod bardzo ko -B  
rzystnym i warunkam i. H a u p t s t l i d t l - 1  

sc h e  W e c b se ls tn b e n  - G e se lls c b a f t  I

Korzystnie do nabycia:
1) powiat horodeńskl, roli 600 m., las" 

600 m., razem 1200 morgów, dom miesz
kalny, obszerny, cena zł, 180.000, ciężar/ 
zł. 84.000; 7194

2) powiat buczacki, roli 690 m., łąk  40 
m., razem 730 morgów, dom m ieszkał11/  
obszerny, budynki dobre, cena zł. 140.000, 
oięźary zł. 58.000.

3) powiat brzeski, roli 567 m., łą k  67 
m., pastw isk lz 3  m., lasu 452 m., razen: 
1235 morgów, dom i budynki obszerne, 
cena zł. 235.000, ciężary zł. 93.000.

4) powiat buczacki, roli 160 m., past
wisk 68 m ., lasu  14 m , razem  242 mor
gów, cena zł. 40.000, d ług  zł. 10.000.

5) powiat p rzem yślańskl, roli 146 m » 
łąk  10 m , ogrodu 2 m„ lasu 239 m., ra
zem przeszło 400  morgów, budynki dobre,
cena zł. 60.C00, d ług  zł. 10.000, wartość 
lasu zł. 20.000;

6) powiat brodzki, ro li 335 m , bez bu
dynków, w dwóch parcelach lub ewentual
nie więcej, cena zł. 220 za morg.

Również inne większe i m niejsze ma
jątki i folwarki pod korzystnym i w a r u n 
kami , poleca do nabycia  i przeprowad** 
bardzo szybko i korzystn ie pożyczki hipo
teczne na pierwsze i d ru g ie  miejsce h i
poteki J U L I A N  T O P O L N IC K I, A genc/»  
dla handlu i im p o rtu , Lwów, Pańska 13.

OtawsKiip fiiflro gazet
Lwów, ulica Kilińskiego 2

(olok kaw iarni W iedeńskiej)

poleca wszelkie pisma 
europejskie

i rozmaite kalendarze.

P le rw sz n  1 n a js ta r s z a  f a b ry k a  p iec ó w  w A n stro -W  ęg rzech .

I R .  G E B T J E T H
c. k. nadworny maszynista

W iedeń, T II ./l .  Kaiserstrasse Nr. 71. 
Najlepsze regulatory z lanego żelaza

z płaszozaml z blaoby I patantowanem azamotowaniem, wykonane 
pojedynczo i luksusowo do ogrzewania mieszkań, biur, szpitali, 

kasarń, kościołów, klasztorów itd . itd.

Przeszło 100.000 aparatów w użyciu.
Odznaczono pierwszeml nagrodami na wszystkich wystawach.

Prsyjem ne, łagodno i zdrowe ciepło. W ielka w y trw ałość , najzu
pełniejsze zużytkowanie m aterysłu  p a ln eg o , znakom ita reg u lacja  

w spalenia. 7145
K U C H N IE  przenośne z emslowanemi n iełam iącem i się taflami.

Opalanie centralne, eusznie, piece piekarskie.
Wzory i prospekt* g ra tis  i franco.

8kła| w e Lwowie 9 Japą Szamana, plac Bernardyński 14.

Pierw sze ba grody 
3 medale złotê  J Uwieńczone nagrodami Pierwsze nagrody 

3 medale srebrne
przez W ys. ces. król. rząd 

wielokrotnie w y p r ó b o w a n e
wyłącznie uprzywilejowane 
i j e d y n i e  n i e z a w o d n e

Wałeczki do szczelnego zamknięcia okien i drzwi
oh ron ląoe od  p r se o lą g u  p o w ie tr z a , 7194

z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po 
najtańszych cenach, a t o :

cylindrów do okien
biały do okna 5 et. za metr

cylindrów do drzwi
biały do drzwi 7%  i 13 et. za nudr

czerwono-brun. i dębowy 6 ct. zs m etr czerw. brun. i  dębowy 9 i 14 ct. metr 
 ̂Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ct. 

Zamówienia n a  p row incję  w wielkich i drobnych ilościach spełn iają się jak  
najrychlej. Uprasza się podawać pizy zam ówieniu liczbę drzwi i okien celem 
przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołą za się zawsze 
drukowaną in s tru k c ję , podług której każdy może sam przytw ierdzić do drzwi 
1 okien tak, >e bynajm niej me przeszkadzają o tw ieraniu lub zam ykaniu takowych. 
We Wiedniu, Kolowratring Nr. 12 w c. i k. nadwornym składzie fabrycznym 

J  J E  JK j A .  MBS S E
Ochrona przeciw  I c- 1 k. nadworny dostawca wałeczków 

zazięhieniom. |  »d przeciągu powietrza.
.Największa oszczę

dność drzewa.

N a jn o w s z e

białe i kolorowe,

Chustki wełniane Himalaja
poleca w wielkim  wyborie 

Skład p'óci n, szyfonów, bielizny 
stołowej I pościeli

A n t o n i  G u d ł e n f
we Lwowie, hotel Europejski

p lac  M iryaek i 4. 715S

TADEUSZ S0KUL3KI
Lwów, Łyczakowska 54

Pracownia rzeźbiarska
w y k o n u je  7135

r e f

P U M M H K  * v  C
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  1

!
•  | 

■

;
18
N
i

NASION I EOSLIN
J. STACHIEWICZA

we Lwowie plac św. Ducha 1. fi 
otrzym ał znaczny transport

oryginalnych cebulek haarlemskich
1 p o l e a a

HYACENTY do pędzenia w wazonach pełne  albo pojedyueze, w różnych

8
2
8
8
8
ikolorach, z nazw iskam i, 12 sztuk  od 2 z łr. 50 ct. do 5 złr.

« . T  do Pędzenia> w wazonach, bez nazwiek, 12 sztuk pe 2 złr 
TULIPANY do wazonćw, pełne, 12 sztuk 80 ct.
TACETY najpiękniejsze, 12 sziuk 1 złr. 20 ot. 7178
NARCYZY najpiękniejsze, 12 sztuk 1 z łr. 20 ct
KORONA CESARSKA (F ritila rya) 12 sztuk 3 złr. — oraz Z

Crocusy, Anemony, Irysy, Lilia, Amarylis i Gladiolusy '
w wielkim  wyborze i po najtańszej cenie.

P rzy  większym odbiorze stosowny opust. — Po sy łk i uskuteczniają I t t
ijpp się odwrotny poczta. — C enniki nasion i cebulek na  żądanie franco.

■ «  M M M H M I N M l I M M i

Przcwyborne w smaku i zapachu
p r z e z  S U E Z  s p r o w a d z a n e

U E B B A T T
c h i ń s k i e

po złr. 2, 2 80, 3 60, 4, 4-40 i 5 za 1 funt-

W y s i e w  k i b e r b a c in n e
po z łr . 1-50 i 1*70 za funt  t= 500 gram ółf

z zupełnie świeżego transportu
poleca handel 7100

n .  i m i E i i c B
we Lwowie, Rynek I. 42.

I

W ydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .

Żaden kraj nie nadaje się ta k  korzystni® 
Ula wychodzotwn ja k  K a n a d a ,  w 1 2 -u 1 4 ‘t1 

d n i a c h  do osiągnięcia.
*—  Z d r o w y  k l i m a t .  —

Angielski Rząd kolonizaeyjny przydziela
każdem u osiedlającem u się

wolne posiadłości gruntowi
w obszarze 160 akrów czyli 250morgów pruf-
W yczerpnjącyoh szczegółów udziela darniOi 

a  opisy w yseła najchętniej

M. Morawetz, Hamburg.
H e r a - e d o r f e r  8 t r a  s s e  J , 

przez W ynokie władzo koriccssyoiiowanę 
- *’ • E k ap ed jeu t okrętowy.

Z drukarni i litografii Pillera i Sptiki.


